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Wojna wisi 

Nastroje i poglądy na sprawę za- 
łatwienia zatargu włosko-abisyńskie- 
go zmieniają się z dniu na dzień. 
Dopiero co mówiło się o tem, że 
jedynie cud może doprowadzić do 
pokojowego załatwienia, a za chwi- 


lę już zaczynają się pojawiać głosy, 
wróżące załatwienie zatargu, bez u- 
ciekania się do walki. 
„ Ostatnio na zmianę nastrojów wpły- 
nął fakt, że zarówno rząd Stanów 
Zjednoczonych, jak i rząd japoński, 
dały Włochom niedwuznacznie do 
zrozumienia, że akcję wojenną prze- 
ciwko Abisynji uważałyby za po- 
gwałcenia przez Włochy zobowią- 
zań międzynarodowych. W tym sta- 
nie rzeczy w angielskich kołach po- 
litycznych panuje pogląd, że Wło- 
chy nie mogą prowadzić polityki ko- 
lonjalnej, do której odniosłyby się 
nieżyczliwie trzy największe potęgi 
morskie świata, a mianowicie: Anglja, 
Stany Zjednoczone i Japonja. 
Ochładzająco na zapał wojenny 
Włoch wpłynie też niewątpliwie spra- 
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Tak fenomenalnego filmu jak ten, dotąd 
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rewelacyjnym arcydziele ki- 
osnutem na tle oszałamia- 
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na włosku 


wa finansów. Dotychczasowe przy- 
gotowania wojenne Włoch pochło- 
nęły już przeszło 1 miljard lirów. 
Ogólne zaś koszta wojenne oblicza- 
ne są w przybliżeniu na 10 miljar-| 
dów. Skarb włoski świeci jednocze- 
śnie pustkami, a nadzieje na uzyska- 
nie pożyczki zagranicznej na cele 
wojenne są bardzo słabe. 


Sekretarz Generalny Ligi Narodów 
Avenol opuścił Paryż po odbyciu 
jeszcze jednej konferencji z premje- 
rem Lavalem. Widoki zwołania se- 
sji Rady są oceniane w kołach pa- 
ryskich nieco optymistyczniej, niż do- 
tychczas, Optymizm tłumaczy się 
zajęciem przez Włochy bardziej u- 
stępliwego stanowiska. 


Korespondent rzymski „Echo de 
Paris” donosi, że według wszelkie- 
go prawdopodobieństwa obecna se- 
sja Rady Ligi będzie miała charak- 
ter formalny, zaś obrady nad me- 
ritum sprawy zostaną odroczone na 
miesiąc. 


TAJEMNICZE NARADY 


HITL 


Wieści, jakie nadchodzą z Berli- 
na, są coraz więcej alarmującą. Wiel- 
kie wrażenie wywołała wiadomość, 
że nowa grono wyższych oficerów 
Reichswehry uciekło do Czechosło- 
wacji w obawie przed wypadkami, 
w przededniu których stoją Niemcy. 
pinco Hitler nie przebywa w 

jerlinie, lecz w swej letniej rezyden- 
cji. Zachowuje on dotychczas stano- 
wisko wyczerpujące wobec poczy- 
nań radykalnego skrzydła partji, któ- 
remu przewodzą Goering i Streicher. 
To stanowisko kanclerza tłomaczą 


Ludzie czy szakale 


. Niszczenie drzewostanu i planta- 
cyj kwiatowych święci w Piotrkowie 
prawdziwą orgję. Wystarczy pójść 
na plac Niepodległości lub do og- 
rodu Bernardyńskiego, ażeby zoba- 
czyć jak zgraja łobuzów niszczy tra- 
wniki, kwietniki i młode drzewka 
wsadzane dla upiększenia miasta 
przez właściwy wydział Zarządu 
Miejskiego. 

Niszczyciele nie ograniczają się 
tylko do niszczenia kwiatów i traw- 
ników a wyrywają również paliki 
przytrzymujące drzewka. W ten 
sposób wytwano cały szereg pali- 
ków przy drzewkach rosnących na 
ulicy Tomickiego i Focha tuż przy 
Strawie. 

Drzewka pozbawione podpórek są 
następnie z łatwością łamane i nisz- 
czone. Uważamy, że nie ma dość 
ostrej kary dla takich barbarzyńców, 
którzy niszczą drzewostan miasta 
świadczy o kulturze jego miesz- 


ERA 


tu, jako niepewność, ktą w rozgryw- 
ce zwycięży. 

W letniej rezydencji kanclerza od- 
bywają się nadal narady. Kanclerz 
miał wezwać telegraficznie wszyst- 
kich przywódców partji narodowo- 
socjalistycznej do natychmiastowego 
przybycia. Obrady osłonięte są naj- 
większą tajemnicą. 

W tutejszych, dobrze poinformo- 
wanych kołach, panuje przekonanie, 
że ostatnie wypadki w Niemczech 
stanowią wstęp do przewrotu. Akcja 
przeciw katolikom, ostre zwalczanie 
żywiołów rzekomo reakcyjnych, nie- 
bywałe akcje antysemickie wszystko 
to wskazuje na toczącą się w łonie 
partji narodowo-socjalistycznej wal- 
kę, narazie podziemną. 


DANCING 


P.C.K. w „Sielance“ w Przygłowie 

W dniu 3 sierpia r.b. Zarząd Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża w Piotr- 
kowie urządza dancing w „Sielance” 
w Przygłowie. Wiele atrakcji—zdję- 
cia filmowe — poczta — serpentiny 
— oryginalne baloniki i t p. 

Początek o godz. 18-ej. Dojazd 
i powrót autobusami zapewniony od 
godz. 15-ej do 3-ej w nocy. 

Całkowity dochód przeznaczony 
na cele P. C. K. 


kańców. 


Firma ELEKTRON -R 


Piotrków Trybunalski, Słowackiego 22. 
Poleca po bardzo niskich cenach 
PIERWSZORZĘDNE APARATY RADJOWE do sieci, 


bateryjne i kryształkowe. 


ALE NA SKŁADZIE 


radjowy i elektrotechniczny. 
ŁADOWANIE | KONSERWACJA AKUMULATORÓW 
4 Solidna naprawa radjoodbiorników wszelkiego typu. 


ADJO ST. SZYMAŃSKI 


świeże baterje oraz sprzęt 
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Początek o godz. 6, 
w niedziele i święta 


Piotrków Tomaszów Radomsko, wtorek dnia 30 lipca 
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Cena 10 groszy 
Rok XXI 
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i gospodarcze 


Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 18. Telefon Nr. 10-21. Skrzynka poczt. 1355. Konto P. K. O. Nr. 141-734. 
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KOLEJARZE 


składają 4 milj, zł na cele naczelnego komitetu 


W dniu 25-ym b.m. wiceminister 
komunikacji inż. J. Piasecki w za- 
stępstwie przybywającego na urlo- 
pie ministra inż. M. Butkiewicza, 
przyjął delegację pracowników ko- 
lejowych, złożoną z przedstawicieli 
16-tu organizacyj i związków zawo- 
dowych kolejarzy, a mianowicie: 
Kolejowego Przysposobienia Woj- 
skowego, Rodziny Kolejowej, Zjed- 
noczenia Kolejowców Polskich, 
Związku Urzędników Kolejowych, 
Związku Zawodowego Drużyn Kon- 
duktorskich. Federacji Kolejowców 
Polskich, Związku Kolejowych Pra- 
cowników Drogowych, Bezpartyjne- 
go Związku Zawodowego Maszyni- 
stów Kolejowych, Centralnego Zwią- 
zku Zawodowego Pracowników Ko- 
lejowych, Zrzeszenia Techników Ko- 
lejowych, Federacji Kolejarzy Pol- 
skich Kolei Państwowych, Związku 
Polskich Inżynierów Kolejowych, 
Zrzeszenia Pracowników Administra- 
cji Technicznych Warsztatów i Pa- 
rowozowni, Związku Lekarzy. Kole- 
jowych, Związku Prawników i Eko- 
nomistów Kolejowych i Związku 
Zwrotniczych Kolejowych. 


W imieniu delegacji prezes zarzą- 
du głównego Kolejowego Przyspo- 
sobienia Wojskowego p. Wł. Sta- 
rzak oznajmił p. wiceministrowi, że 
kolejarze, pragnąc dać wyraz swej 
czci dla Zmarłego Marszałka Piłsud- 
skiego i przyczynić się do ufundo- 
wania dzieł, któreby były jej wido- 
memi znakami, postanowili opodat- 


kować się na cele Naczelnego Ko- 
mitetu Uczczenia Pamięci Marszałka 
Piłsudskiego na przeciąg 2-ch lat w 
wysokości pół proc. uposażenia mie- 
sięcznego. Składki te przyniosą w 
ciągu 2-ch lat około 4 milj, zł. Pre- 
zes Starzak wręczył p. wicemini- 
strowi tekst uchwały, powziętej w 
tej sprawie przez organizacje kole- 
jowe. Uchwała m. in. głosi: 


— Kolejarz polski, który przez 
tyle lat świecił przykładem bezinte- 
resowności i twórczej, ofiarnej słu- 
żby dla dobra zbiorowego, który 
dał dowód głębokiego zrozumienia 
idei przewodniej Wodza, widząc w 
Nim wzór obywatela i symbol mi- 
łości Ojczyzny, nie zawiódł i tym 
razem, uchwalając przyczynić się 
godnie do uczczenia pamięci Naj- 
większego Polaka naszych czasów 
i przekaza jej przyszłym pokoleniom. 

Zebrani przedstawiciele stowarzy: 
szeń kolejowych postanowili podać 
jednocześnie do „wiadomości wszyst- 
kich pracowników kolejowych, że 
opodatkowanie się na rzecz Naczel- 
nego Komitetu zwalnia ich od ma: 
terjalnego popierania lokalnych ko- 
mitetów uczczenia pamięci Marszał- 
ka józefa Piłsudskiego. (ISKRA) 

(Przyp. Redakcji. Naczelny Komi- 
tet Uczczenia Pamięci Narszałka Pił- 
sudskiego prosi za naszem pośre- 
dnictwem wszystkie pisma o prze- 
drukowanie powyższego komuni- 
katu). 


a 


tadni Junacy 
Bójki Junaków z ludnością 


W dniu 22-im_b. m. w Brzesku 
Nowym w pow. Miechowskim dosz- 
ło do zajść między junakami z oś- 
rodka pracy w Hebdowie a miej- 
scową ludnością. i 

Tłem zajść było pobicie kilku ju- 
naków przez nietrzeźwych osobni- 
ków na jednej z ulic Brzeska. Na 
wieść o pobiciu junaków przybyło 
z pomocą kilkunasu ich towarzyszy 
z ośrodka w Hebdowie. Dzięki in- 
terwencji policji nie dopuszczono do 
dalszych zajść i nakłoniono junaków 
by powrócili do Hebdowa. 

W bójce poturbowano kilka osób 
spośród junaków i ludności. (ISKRA) 


Na falach eteru 


Selekcja i planowość na naj- 
większej scenie słuchowej 
Konieczność ciągłego podnoszenia 
poziomu programów radjowych i 
wzrastający krytycyzm wśród ra- 
djosłuchaczów zmusza Dyrekcję Pro- 
gramową Polskiego Radja do wpro- 
wadzenia szeregu ulepszeń w orga- 
nizacji i sposobie pracy tak dużego 
działu, jak dział muzyczny, który 
wypełnia większość audycyj radjo- 
wych. Tak jak Wydział Muzyczny 
Centrali „Polskiego Radja” dąży do 
stworzenia własnej dużej orkiestry 
symfonicznej, jak też musi również 
stworzyć stały zespół artystów, któ- 
rzy licząc się z wymaganiami Pol- 
skiego Radja, będą zawsze do dy- 
spozycji mikrofonu. Siłą rzeczy po- 
ciągnie to za sobą ścisłą selekcję 
artystów, mających dostęp do mi- 
krofonu i ogromnie ułatwi pracę, 
Artyści, którzy nie wykazują odpo- 
wiedniego poziomu, znajdą się po- 


za nawiasem audycyj radjowych, 


Wielka scena radjowa, której słu- 
chacze liczą się w setki tysięcy, dbać 
musi wszelkiemi sposobami, aby do- 
stęp do mikrofonu mieli tylko ci 
artyści, których talent i umiejętności 
stanowią dlań dostateczną i słuszną 
legitymację. W ten sposób z jednej 
strony zostanie postawiona łama za- 
mykająca dopływ do mikrofonu nie 
odpowiednim siłom artystycznym, 
z drugiej zaś strony praca Wydzia- 
łu Muzycznego zostanie usprawnio- 
na i ułatwiona. 


Przez radjo bliżej do Wodza 


Dyrekcja Polskiego Radja organi- 
zuje cały cykl audycyj specjalnych, 
które mają na cełu uczczenie Pa- 
mięci Marszałka, omówienie Jego ży- 
cia poświęconego całkowicie pracy 
i miłości dla kraju. 

Jak już donosiliśmy swego czasu 
od dnia 23 czerwca sygnał stacji 
warszawskiej został zmieniony. Na 
sygnał ten składa się kilka taktów 
„Pierwszej Brygady”. Począwszy od 
30 czerwca są odczytywane w każ- 
dą niedzielę o godz. 20.45 fragmen- 
ty z pism Marszałka pod ogólnym 
tytułem „Wybrane myśli Józefa Pił- 
sudskiego”, W okresie od 10 do 4 
sierpnia nadane zostaną pogadanki 
popularne odtwarzające życie i dzia- 
łalność Marszałka mające charakter 
wspomnień osobistych, W cyklu tym 
staną przed mikrofonem znakomici 
mówcy i autorzy. Dnia 12 każdego 
miesiąca organizowane będą spe- 
cjalne audycje o charakterze lite- 
racko-muzycznym. 

W audycjach tych usłyszymy od- 
powiednio dobrane recytacje poezji 
i prozy, szkice literackie poświęco- 
ne osobie Marszałka oraz część mu- 
zyczną harmonizującą ze słowem. 

Dnia 6 sierpnia nadana będzie 
audycja poświęcona Czynowi Le- 


Nowa gwiazda filmowa Anna Neagle 
w rewelacyjnym filmie produkcji angiel- 


OSTATMI 
ROMANS 


Początek o g. 6 p.p. 
w niedziele i święta 
o godzinie 4 p.p. 
Nad program 
Tygodnik aktualności 


Miłość i 


zbrocinia 


Sensacyjna powieść erotyczna 
— Mój pan hrabia może spokoj- 
nie wejść do pokoju nieboszczki, on 
nie potrzebuje się lękać — powie- 
dział Grollmann z przekonaniem, 

— Grollmann ma słuszność, Pro- 
szę, oto te kluczyki. 

— Dziękuję. 

— Niech Grollmann zwróci uwagę 
panu hrabiemu, żeby sprawdził, czy 
drzwi i okna są dobrze pozamyka- 
ne. Przy tej wichurze, mogłyby się 
otworzyć, a służba jest taka lękliwa 
nie trzeba jest straszyć. 

— Powiem, powiem pana hra- 
biemu. Jaśnie panienka pamięta o 
wszystkiem. 

Grollmann ukłonił się Beacie i wy- 
szedł z pokoju. Hrabianka zamknę- 
ła za nim drzwi i obróciła klucz w 
zamku. Potem stanęła i zaczęła nad- 
słuchiwać. Wichura przycichła nie- 
co, usłyszała więc odgłosy otwiera- 
nych i zamukanych drzwi w poko- 
jach hrabiny Ancji. 

Grolimann przyniósł swemu panu 
klucze, a hrabia pa raz drugi udał 
się do apartamentów zmarłej żony 
i otworzył je. Wolnym krokiem 
przemierzał pokoje. Był to cały sze- 
reg wspaniałych komnat, niezwykle 
wytwornie urządzonych. Stały w 
w nich meble nowoczesne, całe u- 
rządzenie było utrzymane w moder- 
nistycznym stylu. 

Hrabina Alicja kazałe wynieść sta- 
roświeckie sprzęty, które od stuleci 
stały na tych samych miejscach. 
Wystawiono je do mało zamieszka- 
nego wschodniego skrzydła zamku. 
Wolała nowoczesne urządzenie, kie- 
rują się i tutaj swoim oryginalnym, 
nieco kapryśnym gustem. Nie trzy- 
mała się ścisle żadnego stylu, naj- 
ważniejsze, według niej były, zaci- 
szne przytulne kąciki, ciepłe tony, 
jasne barwy i oryginalność. W je- 
dnym saloniku stato mnóstwo foteli 
i krzeseł, kazde innego kształtu i 
barwy. A jednak całość sprawiała 
harmonijne i miłe wrażenie, stano- 
wiła wymarzne tło dla urody pięknej, 
złotowłosej kobiety. 

Pokoje przesycone były wonią u- 
lubionych perfum Alicji. Zdawało 
się, że żyje tu jeszcze jej duch. gdyż 
wszystko zostało w tym stanie jak 
zajej życia. 

Hrabia wszedł wreszcie do sy- 
pialni, gdzie umarła jego żona. Był 
to ostatni pokój w długiej amfiladzie, 
Stało tam pokryte koronkami łóżko 
pełne jedwabnych poduszek, zasłane 
jedwabną kołdrą. Łóżko, w którym 
znaleziono ją martwą. 

Hrabia Harro podszedł do tego 
łóżka i powiał po niem wzrokiem. 
W duchu ujrzał swoją młodą żonę, 
leżącą tutaj, jak owego okropnego 
ranka, gdy zawezwano go do niej. 
Twarz jej była powleczna martwą 
bladością, wargi lekko posiniały — 
co stanowiło niechybna odznakę, że 
zmarła wskutek straszliwej trucizny, 
A powieki były niemal przeźroczy- 
ste, przeświecały przez nie błękitne 
gwiazdy jej oczu. A 

— jak umarłaś, Alicjo? Czy twój 
duch nie mógłby mi dopomóc przy 
rozwiązaniu tej zagadki? Pomóż mi 
Nie dla siebie proszę o to, lecz dla 
naszego dziecka. Pragnę, bypraw- 
da wyszła na jaw, aby została zmy- 
ta z mego nazwiska, z nazwiska 
twojej córki. (Dalszy ciąg nastąpi) 


cjalna audycja obrazująca tak jak 


dnia 19 marca zawszę żywą postać 


gjonów. 11 listopada uświęci spe- | Józefa Piłsudskiego. 
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10.000 złotych odszkodowania za 1 dzień posytu w areszcie 
Sensacyjne powództwo wpłynęło do Sądu Okręgowego 


(R). Do wydziału XI cywilnego Są- 
Au Okręgowego w Warszawie wpły- 
nęło niezwykłe sensacyjne powództwo 
urzędnika instytucji państwowej o od- 
szkodewanie za nieshiszne podejrze- 
nie. Urzędnik Banku Gospodarstwa 
Krajowego, Antoni Nowakowski wy- 
stąpił przeciwko — przedsiębiorstwu 
„Poczta, Telegraf i Telefon" i „Pocz- 
towej Kasie Oszczędności** o odszko- 
dowanie w wysokości 10.000 zł. za je- 
den dzień pobytu w areszcie. Nowa- 
kowski wnosi o zasądzenie mu tej su- 
my, jako odszkodowanie za krzywdę 
moralną, wyrządzoną mu przez za- 
trzymanie w areszcie i niesłuszne po- 
dejrzenie. Przed kilkoma miesiącami 
zwrócił się on da Urzędu Pocztowego, 
Warszawa | z książeczką P. K. O. 
chcąc podjać pewną sumę swych osz- 
czędności. Książeczka P: K. O. zosta- 
ła jednakże w okienku Urzędu Pocz- 
towego zatrzymaną, a urzędnicy Po- 
czty Głównej sprowadzili policję, któ- 
rą aresztowała Nowakowskiego; twier 
dząc, iż książeczka jego za Nr. 166178 
została zastrzeżoną przez P. K. O. i 
pocztę. Urzędnik B. G. RK. przesiedział 
w areszcie X komisarjatu całą dobę 


MA ŚPIACY EE TROTECAYCZAE 
J. B. MODRZYCKI 


WARSZAWA 


LESZNO 60, TEL. 12-09-83. | 


i dopiero potem wyjaśniło. się, iż 
miała miejsce pomyłka ze strony po- 
czty i Pocztowej Kasy Oszczędności. 
Nowakowski został zwolniony z are- 
sztu i wnińsł obecnie skargę dò Sądu 
opierając się nu art. 160 i 137 Kode- 
ksu Zobowiązań o odszkodowanie za 
pozbawienie wolności i naruszenie 
czci, Termin procesu o odszkadowa- 
nie za niesłuszny areszt wyznaczony 
został na dzień 20 sierpnia. 


szantażow:ła całą rodzinę 


akt oskarżenia 
Hartglasowi, oraz 
Felicji Chencinerównie, córki wielkich 
hurtowników futrzanych, którzy przed 
rokiem opuścili Polskę, przeńósząc się 
do Palestyny. 

Hartglas i Chencinerówna oskarżeni 
są o szantażowanie rodziny Chencinerów. 
Afera szantażowa miała na celu wy 
muszenie krociowego posagu. -Chenci- 


Sporządzony został 


Sąd Handlowy ogłosił wczoraj upadłość „Dazy” 
Nowe upadłości 


(K). Donosiliśmy już przed kilko- 
ma dniami o podaniu właścicieli „O- 
azy“ do Sądu Handlowego w War- 
szawie w sprawie ogłoszenia upad- 
łośći w danem przedsiębiorstwie. W 
dniu wczorajszym Sąd Handlowy pod 
przewodnictwem prezesa, Lautera o- 
głosił upadłość przedsiębiorstwu „O- 
aza“ (Wierzbowa 9) mianując syn- 
dykiem masy upadłości adw. Zygmun- 


to Rozego. Na tym samym posiedze- 
niu Sąd Handlowy ogłosił upadłość 
tu i tektury smołowco- 
5 ko i L. Balingier“. Zwro- 
tnicza, mianując syndykiem masy u- 
padłości adw, Radlickiego. Passywa 
fabryki asfaltu, której ogłoszono u- 
padłość sięgają 2.000.000 złotych, pod- 
czas gdy aktywa wynoszą kilkaset ty- 
sięcy złotych. 


Projekt wydatnego obniżena taksy notarjalnej 
przy najmn'ejszych tranzakcjach 


(KR). Ministerstwo Sprawiedliwości 
opracowało rozporządzenie obniża- 
nia taksy hotarjalnej za czynności 
pobierane przy obrocie ruchomościa- 
mi miejskiemi i ziemskiemi w sto- 
sunku do najmniejszych  objektów. 


Duża ilość spraw o nielegalny wyszynk piwa 
i innych .napojów alkonolowych 


(K). Grodzki Urząd Skarbowy, Ak- 
cyz i Monopołów. Państwowych 
przystąpił do sprawdzania w restau- 
racjach, barach, piwiarniach i innych 
miejscach sprzedaży napojów o za- 
wartości do 4% alkoholu, jak piwa, it. 
p. Jak się okazuje : restauracyj, 
barów i piwiarń, wy je jeszcze za 
nieznajomość przepisów i niezawiada- 
miania urzędów akcyz i monopołów 
o zaprzestaniu sprzedaży piwa, a na- 


stępnie samowolnie zaprzestanie wy- 
kupu patentów. Przepisy akcyzowe 
nakładają obowiązek zawiadamiania 
przez właścicieli przedsiębiorstw, u- 
rzędów w ciągu 24 godzin o zaprze- 
staniu sprzedaży napojów, Zawierają- 
cych alkohol. Przeciwko niestosują- 
sych się do przepisów restauratorom 
spisano 30 protokułów. Grożą im kary 
za połajemny wyszynk do 2000 zło- 
tych grzywny. 


3000 szoferów strajkuje w Londyne 


LONDYN, 27-7. (ATE). Strajk kie- 
rowców i konduktorów aułobnsów w 
Londynie rozszerza się. Dziś popołu- 
dniu liczba strajkujących doszła do 
3.000. Usiłowania związku zawodo- 
wego, mające na celu skłonienie 


„strajkujących do podjęcia pracy, oka- 


zały się daremne. Wobec łego, że w 
= 


szeregach niższych funkcjonarjuszów 
autobusów przeważają wpływy ko- 
munistyczne w Londynie liczą się z 
całkowitem wstrzymaniem _komuni- 
kacji autobusowej, tembardziej że 
ki zawodowe są za słabe, aby 
przeciwstawić się agitacji komunisty- 
cznej. 


Czarno-czerwona koalicja 
ma bronić waluty holenderskiej 


LONDYN, 27-7. (ATE). Z Hagi do- 
noszą: Przewodniczący frakcji kato- 
lickiej w drugiej Izbie, profesor Aal- 
herse, któremu królowa Wilhelmina 
powierzyła misję utworzenia nowego 
gabinetu, rozpoczął wczoraj konsulta- 
cje z przedstawicielami sfer politycz- 


desygnowany premjer odbył 
wspólną konferencję z leaderem ka- 
tolickim  Goselingiem, z przywódca- 
mi socjalistów w obu Izbach, Albarda 
i Scheuten, oraz leaderami innych 
frakcj parlamentarnych. Podobno w 
czasie wspólnej konferencji zdołano 
osiągnąć pewne zbliżenie poglądów. 


W poniedziałek profesor Aalbarse 
zawiadomił królowę o wyniku swych 
rokowań. W kołach politycznych są 
dzą, że nowy gabinet będzie bronił 
stałości waluty. W razie niepowodze- 
nia misji profesora Aalberse na czele 
rżądu stanie przedstawiciel jednej z 
mniejszych _ partyj , mieszczańskich, 
przypuszczalnie przewodniczący stro- 
nnictwa chrześcijańsko - społecznych, 
raz premje- 


De Geer, który był już 
rem. 
C 


č prasy katolickiej wyraża po- 
ażne zastrzeżenia przeciwko utwo- 
rzeniu t. zw. czarno-czerwonej koali- 
cji, złożonej z katolików i socja 


Detaliści kupcy chrześcijanie za cenzusem w handlu 


W Centralnym Związku Detalicz- 
nego Kupiectwa Chrześcijańskiego od- 
było się zebranie w sprawie t. zw. 
cenzusu w handlu, Zebrani uznali 
wprowadzenie kwalifikacyj kupieckich 
za pewnego rodzaju ratunek dla han- 
dlu. Są oni również za wprowadze- 
niem kwalifikacyj dla pracowników 
handlowych. Pewne trudności stwier- 
dzono w kwestji zróżniczkowania cen- 
zusu pod względem branżowym, O ile 
przeważy kierunek uniewersalizacji, o 
tyle kierunek czysto branżowy straci 


rację bytu. Od przyszłego kupca ma 
się wymagać minimum ształcenia 
teoretycznego, praktyki, nienagannego 
prowadzenia się i przynależności do 
organizacji. Jako minimum wykszłał- 
cenia uważa się 6 lat szkoły powszech- 
nej, 

Jak wiadomo, sprawa kwalifikacyj 
w handlu jest obecnie tematem gorą- 
cej dyskusji na terenie organizacji go- 
spodarczych. Ostateczna decyzja za- 
leżna będzie od stanowiska ministra 
przem. i handlu. 


B. atleta F Bielkiew'cz cofa zarzuty 
przeciwko postowi Snooczyńskiemu 


W dalszym ciągu rozprawy, jaka się 
toczyła w sądzie grodzkim, z po- 
wództwa posła Snopczyńskiego prze- 
ciw mistrzowi masarskiemu, p, Biel- 
kiewiczowi, o zniesławienie, adwokat 
oskarżonego, mec. Rudziński, złożył 
oświadczenie, z którego wynika, że p. 
Bielkiewicz oświadcza, iż nie wypo- 


wiedział inkryminowanych mu słów i 
że zarzutów, jakie rzekomo miały być 
przeciw p. Snopczyńskiemu postawio- 
ne, nie podtrzymuje. 

W wniku tego sprawa została odro- 
czona, przyczem p. Bielkiewicz spro- 


wadza świadków celem udowodnienia, 
iż jest niesłusznie oskarżony. 


Związki urzędników państwowych 
wysyła'ą delegatów do komisyj wyborczych 


(K). Związki urzędników państwo- 
wych zdecydowały wy th de- 
legatów do okręgowych komisyj wy- 


borczych. Reprezentantów do komi- 
syj wyborczych wyśle około 30 związ- 
ków urzędniczych, 


Dotąd według obowiązanej taryfy, 
pobierali rejenci za czynności notar- 
jalne przy sprzedaży i kupnie mająt- 
ków i mniejszych nieruchomości, ńaj- 
mniej zł. 30 za akt notarjałny. Obec- 
nie taryfa ta dła najniższych tranza- 
kcji będzie obniżona o 20 zł. t. jez 
30 zł. do 10 zł. Projekt obniżenia tak- 
sy notarjalnej przesłany został do za- 
opinjiwania organizacjom rejentów 


(K). Konsulat Paragwajski otrzy- 
mał zawiadomienie władz central- 
nych o zakazie wydawania wizy nie- 
jakiemu Wilhelmowi Hejzmanowi, z 
Insbrucka, który skazany na kilku- 


cierpieniu kary pragnie emigrować 
do Paragwaju. Hejzman nie uzy 


Bymisja przewodniczącego 
Kom. odbudowy gospodarczej 


NOWY JORK, 27-7. (ATE). Z Wa- 
szyngtonu donoszą. że tymczasowy 
przewodniczący komitetu odbudowy 
gospodarczej N. R. A., O. Neill, po- 
dał się da dymi Prezydent Roose- 
velt dymisję przyjął. 


R GG — 


letnie więzienie za csznstwa, po od- - 


nerówna od wielu lat zerwała z domem 
rodzicielskim, ale co pewien czas zgłasza 
ła siędo: rodziców, w. towarzystwie: na- 
rzeczonego i domagała się gwałtownie-wy 
dzielenia swojej „c y 


Na tym Ue dechodziło do burzliwych 
zatargów i zajść. Chencinerowie raz już 
wypłacili pewną sumę córce, w obawie 
zaś, że apetyty pary narzeczeńskiej będą 
rosły, wyznaczyli jej rentę miesięczną, 
Chencinerówna na to nie zgodziła się. 


Przed pewnym czasem na Chencine- 
rów wpłynęła denucjacja, że ukrywają 
przed władzami podatkowemi dochody. 
W związku z tem hurtownikom futrza- 
nym wymierzono wielką grzywnę. 

Po tym wydarzeniu,  Chencinerówie 
opuścili Polskę, przenosząc się do Pa- 
lestyny. Pode'rzenia rodziny o zadenun- 
cjowanie kierowały się na parę narzeczo- 
nych. 

W ostatnich czasach przedmitotem prze 
śladowań ze strony: Hartglasa <i jego na- 
rzeczonej, stali się jej bracia, którzy po- 
zostali w Warszawie. Dwa razy doszło 
do bijatyki na ulicy, pozatem. pod do- 
mem, gdzie mieszkała rodzina Chencine- 


rów bezustannie oczekiwała grupa /po- 
dejrzanych typów, nasłana  prawdopo- 
dobnie: przez. oskarżónyc 

ni nie przyznali się do: winy. 


Hartglas twierdzi, że działał w obronie 
swojej dawnej narzeczonej; maltretowa- 
nej przez rodzinę, Chencinerówna } 
że upominała się tylko o to; co się jej 
należało. K 

Henryk Hartglas przebywa nadal w 
więzieniu, a Felicja  Chenciner_ została 
niedawno zwolniona z aresztu prewen- 
cyjnego. 


Zastrzeżona wiza w Polsre 
dla oszusta austrjackiego 


szy wizy wjazdow j do Paragw 
szeregu państwach europejskieb 
jechał obecnie do Polski po uzyskanie 
tej wizy. 


Wzrost ruchu em gracyjnego 


W pierwszym półroczu rb. wydano 
16.772 wizy emigracyjne w Polsce. W 
tej liczbie zarejestrowano emigrantów 
do Palestyny 12.378, do Argent; 
1663, U. A. — 766. Kanady -—— 552 
it d, W pierwszem półroczu 193 
udzielono wiz “emigracyjnych 7:42 
w tem.do Palestyny 4441. w pierw- 
szem półroczu r. 1934 — 8583, w tem 
do Palestyny*1300. Jak wynika z tego 
zestawienia, emigracja wzrosła-o 2,2 
raza, do Pałestyny zaś o 2,7. 


Kalendarzyk zawodów w Warszawie 


Godzina 10 Strzelnica na Zielenieckiej za- 
kończonie Narodowych Mistrzostw Strzelec- 


ich. 

Godzina 12. Stadjon Wojska Polskiego — 

Mecz treningowy reprezentacji Polski (obóz 

tereningowy) — AZS. 

Rx 12 Przystań YMCA ną Wiśle — 
yá 


skiego — Mecz o wejście do Ligi; Skoda — 
Polonia (Bydgoszcz). 
Na prowincji 

Lwów: Mecz Ligowy Warta — Pogoń. 

Świętochłowice: Mecz Ligowy: Śląsk — 
Polonia. 

(Zagranicą 

Almad; (Węgry). Drugi dzień meczu teni- 

sowego Polska — Węgry. Gra podwójna, 
Dzisiejsze imprezy w Warszawie 

Program sportowy dzisiejszej niedzieli nie 
jest ani zbył bogaty ani zbyt urozmaicony. 
Gratka czeka tylko miłośników piłkarstwa 
i to, naszem zdaniem, nie na meczu repre- 
zentacji Polski, gdzie ujrzeć będzie można 
wielkich 'gwiazdorów piłkarstwa w walce z 
AZS, lecz na meczu o wejście do Ligi. Po- 
lonia bydgoska rokrócznie kandyduje do za- 
szczytnego tytułu drużyny ligowej, i jakoś 
jej się nie udaje, Nie mniej sprobuje napewno 
jeszcze raz dołożyć wszystkich sił i walka 
na tym meczu powinna dostarczyć wiele 
emocji. 

Miłośnicy „mokrych“ sportów mają cieka- 
wy wyścig wpław przez Wisłę. A zwolenni- 
cy okolicznościowych uroczystości — za- 
kończenie Narodowych mistrzostw w strze- 
lanin, 


WŁUDYSŁAW CYGANIEWICZ MISTRZEM 
ŚWIATA 


i zakończono w Buenos 
ych w dziejach atle- 
tyki turniejów o mistrzostwo świata w wal- 
ce wolno-amerykańskiej „catch as catch 
can”, Turniej ten odbywał się przez dziesięć 
miesięcy i zakończył się świełnym triumfem 
Władysława Zbyszka. Cyśaniewicza, który. 
jak ongiś brat jego, Stanisław Zbyszko, sta- 
je się obecnie prawdziwym królem atletów. 

O niezwykłych rozmiarach ostatniego tur- 
rozeóraneśo w tutejszym Luna Parku 
świadczy fakt, że brało w nim udział 
45 zapaśników, reprezentujących aż 26 
państw, a walki ogladało w sumie, ponad 
dwa miljonv osób, czyli około 50000 tygod- 
niowo. Laureat turnieju Władek Zbyszko sto- 
czył i mniej ni wiecei tolko 119 <notkań. 

PNTSKA NA TENISOWYCH 
MISTRZOSTWACH NIEMIEC 
Za trzy dni zamknięta zostanie lista zgło- 


Sport 


szeń da międzynarodowych mistrzostw te 
nisowych Rzeszy, w Hamburgu. Widnieją już 
na niej oficjalnie nazwiska 4 polskich rakiet. 
Francja wysyła Bernarda. Włochy Rado. Hi- 
szpanja Linaresa. Jugosłowianie przysyłają 
Punceca, Pajadę, Kukuljewica, wszystki gra- 
cze, na któremi wyraźniej wyższości nie zda- 
łaliśmy dotąd dowieść, Z*Norwegji przyjadą 
Haanes i Smith, z Węgier Bano i Szigety, z 
Belgii de Borman i Geelhand, z Holandji 
Knottenbelt i von Swol. Anglię reprezento- 
wać będą oficjalnie Fresh Swater i partner 
doublowy Perryego z czasów wyprawy do 


Austejalji, Wilde: (wspomnienie pod adresem 
È Hebdy!) oraz prywatnie dobry-znajomy 
Podobnie jak Freshmater) — Tinkler, 


W SKRÓCIE TELEGRAFICZNYM 

Mistrz świata wagi piórkowej Fredde Mil- 
ler z nokautował w Liwerpolu, w drugiej run- 
dzie, Anglika Watsona. 

Mecz motocyklowy pomiędzy Śląskiem pol 
skim a niemieckim, ma się odbyć w dniu 4 
sierpnia. 

Bokserzy łódzcy inaugurują sezon w dniu 
dzisiejszym międzyklubowemi zawodami w 
Brzezinach, na których starlują zawodnicy 
IKP, KE i Hakoahu. 

Chistowski, znany pięściarz Gedanji, który 
obecnie odbywa służbę wojskową w Warsza- 
wie, zgłosił swój akces do sekcji bokserskiej 
warszawskiej Le. 

ŁOÓZŁ=a odpowiedział Polskiemu Zw, LA, 
że nie skorzysta z oferty japońskich lekko- 
atletów na ich start w Lodzi. 

Sztaietę polską na Olimpjadę do Berlina 
chce wysłać Polski Związek Pływacki. Szta- 
feta pojedzie oczywiście tylko wtedy, jeżeli 
nasi czołowi pływacy osiągną odpowiednie 
czasy. 


"skiego, Wyspiańskiego i inn. 


z KRAJU 
OSZUŚCI WERBUJĄ DO ABISYNJI ` 
Na Wileńszczyźnie pojawili się oszuści, 
wyzyskujący naiwność lidzką., W gminie 
ostrowskiej dwaj osobnicy przedstawili się 
za wysłanników konsulatu abisyńskiego i 
zwerbowali kulkudziesięciu młodych ludzi 
kowali, stolarzy i t p. potrzebnych rzekomo 
na roboty w Abisynji. Od każdego z nich 
brali wpisowe i tym sposobem zebrali, oko- 
ło 1500 zł, poczem ulotnili się. 
OFIARY KĄPIELI 
W czasie kąpieli w Dunajcu utonął prze- 
bywający na odpoczynku w Czorsztynie, 
Michał Udziel. Koło wsi Nieściółki pa Wi- 
leńszczyźnie utonęli w czasie kąpieli dwaj 
uczniowie, Jan Misionek i Zygmunt Dere- 


weń 
PODPALENIE TARTAKU 

We wsi Regetów Wyżny w powiecie gore 
Tiekim, wlasciciel tartaku, Jurko Warian, 
podpalił swe zabudowania, chcąc uzyskać 
ubezpieczenie od ognia w kwocie przeszło 
6000 zł, Poprzednio jednak zdjął pasy, tran- 
smisyjne, co przyczyniło się do udowodnie- 
nia jego winy. Warjan został postawiony w 
stan oskarżenia za oszustwo i spowodowa- 
nie niebezpieczeństwa pożaru dła sąsied- 
nich domów. 

DZIECI BAWIĄ SIĘ GRANATAMI 

12 letnia dziewczynka, Helena Zawisza, 
zamieszkała w Radomiu znalazła `na: polu 
granat: Zaczęła się nim bawić, co spowodo- 


wato wybuch. Zawiszanka poniosła śmierć, 


a jedna z jei koleżanek, Pelagja Barwicka, 
odniosła ciężkie ranv. 
AWANTURY NA. POGRZEBIE 

W Myszynie, niedaleko Kołomyi zmarło 
dziecko Antoniego Obuczaka. Obuczak był 
prawosławnym, zachodziło więc pytanie, 
gdzie pochować dziecko, ponieważ w My- 
szynie nie było cmentarza dla prawosław= 
mych. Starostwo kołomyjskie polecjło no- 
chowanie dziecka na cmentarzu gresko- 
katolickim w niepoświęconem miejscu, Pod- 
czas nodrzebu ludność zmusiła proboszcza 
parafji grecko-katolickiej do wyrażenia swej 
zgody na pochowanie dziecka w miejscu 
poświęconem, a nie na tym odcinku cmen- 
tarza, śdzie chowano samobójców. 

Ksiądz ustanił, ale doniósł „słatóstwu o 
awanturach, jakie ponrzedziły nogrzeb,i tem, 
że został on zmuszony do wyrażenia swej 
zgodw. + 

KRWAWA WALKA ZE ZŁODZIEJEM 

Do żadrody Jórefa M'lrosia w Pleśnei nod 
Tarnowem włamał się złodziej i ukradł kilka 
kur. Kiedy uciekał z łunem. natknął sie na 
svna gosnoferza i wywinzała się bóika. 
Franciszek Mikoś wyszedł z bójki ze „zła 
maną ręką, a złodziej z licznemi ranami. 


Z MASTA 


BEZPANOWE ROBOTY 
Mieszkańcy Żoliborza skarżą się na bez- 
planowość w prowadzeniu robót brukar- 
skich. Niektóre małe uliczki, nie mające 
znączeńia komynikacyjneśo, są już dawno 
zabrukow=ne, inne zaś, jak np. ul. Towiań- 


gesto z obu stron, nie mają dotychczas ani 
jezdni ani chodników. 
GODZINY SŁUCHANIA RADJA 
Polskie Radjo zwraca się do: wszystkicii 
słuchaczy o poszanowanie spokoju sąsiadów. 


We węzesnych godzinach rannych i późnym 


wieczorem nie należy nastawiać odbiorni- 
ków na najwyższą siłę przy otwartych ok- 
nach, ponieważ powoduje to słuszne skargi 
sasiadów. Po godz. 11 należy zamykać okna 


i dopiero wówczas można słuchać radja 


rzez głośnik. 
5, WZROST: KOSZTÓW UTRZYMANIA 
W czasie od 14 do 20 b. m, wzrosły kosz- 
ty wyżywienia o 1,18 %. Koszt utrzymania 
rodziny pracowniczej, złożonej z czterech 
osób, wynosi przeciętnie 2 zł. 50 gr. dzien- 


m a, 


Ameryka neutralizuje 


NOWY JORK, 27-7. (ATE). Prezy- 
dent Roosevelt przyjął dziś dzienni- 
karzy, którym oświadczył, że polity- 
ka Stanów Zjednoczonych w sporze 
włosko - abisyńskim opiera się na za- 
sadzie otrzymywania dobrych stosun- 
ków z-ebenemi mocarstwami, a prze- 
dewszystkiem z krajami sąsiedniemi. 
Stany Zjednoczone pragną się trzy- 
mać zdała od spraw, które jch nie do- 
tyczą, Konflikt włosko - abisyński-in- 
teresuje Stany Zjednoczone tylko z 
punktu widzenia utrzymania pokoju 
światowego. 


Ostatni dzień zapisów. 
głosu ących do Senatu 


Biura przyjmujące zgłoszenia osób ut- 
prawnionych do głosowania do Senatu, 
będą w dniu dzisiejszym czynne w godzi- 
nach normalnych. Jest to ostatni dzień 
przyjmowania zgłoszeń, Wszelkie spó- 
źnione zgłoszenia nie będą przyjmowane. 

Jak dotychczas zapisy do Senatu odby= 
kód i ze spodziewaną 


RADJO 


Poniedziałek, dnia 29 lipca 1933 r. 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne, wstają zorze”. 
6.33 Pobudka do gimnastyki 436 Gimna- 
styka. W przerwie o. godz. 7,24 Dr * sk 
poranny oraz Pogad. sport.-turyst, 8,20 Pro- 
gram na dz. bież, '8,25. — 8.330. Wskazówki 
praktyczne. 11,57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 
z Wieży. Marjackiej w Krakowie, 
Wiad. meteorol. 1203 Dziennik południowy. 
12. „Dla naszych letnisk 1 uzdrowisk”, 
113,00: Chwilka dla kobiet -13.05 — 13.30 Arje 
i pieśni w wyk. znakomitych tenorów (płyty). 
15,15 Przegląd! giełdowy. 15.25 Wiad. o eksp. 
polskim. 15:30 Muzyka ż płyt. 16.00 Audycja 
dla. dzieci z Wilna. 16,15 Koncerl z Pozna- 
nia, 16.50 „Codz. odcinek prozy”: „Przer- 
wana pieśń” — opowiad, J. Ejsmonda. 17.00. 


Recital śpiewaczy B. Bragińskiej. 17.20 Mu- 


12.03 4 


zyka: z płyt. 18,00 „Piorunochron” — odczyt 
z cyklu „Wielkie i małe wynalazki”. 18,15 
„Cała Polska śpiewa” — Koncert z Torunia. 
1830 „W kraju białego słonia”, 18.40 Chwil- 
ka społęczna. 1845 Utwory popularne w 
wyk. ork: "cygańskiej (płyty). 19,30 „Ratun- 
kn; tonę!" — Transmisja wzdłuż, b 


styczne) — omó 
„Skrzynka rolnicz: 


20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 „Obrazki .z 
życia dawnej i współczesnej Polski". 21.00 
Koncert polskiej muzyki symfonicznej. 22.00 
Wiad: sport. ogólne. 22.06 Wiad. ‘sport. lo- 
kalne. 22.10, — 23.30 Mała ork P, R. W 
przerwie o godz. 2300 — 23.05 Wiad, me- 
teorol.. dla komunikacji lotniczej. 


~i 


zabudowane” 


"czynkowe i półkolonje 


EOAR 


Półkolonje dla najbiedniejszych dzieci 


Co roku zarząd miasta urządza ko- 
lonje letnie i półkolonje dla najbied- 
niejszych dzieci, specjalnie zaś dla 
tych, co mieszkają na przedmieściach 
w ruderach, pozbawionych słońca i 
powietrza. Synowie bogatych ludzi 
mogą wyjeżdżać na odpoczynek let- 
ni na wieś, a prołetarjat nie ma za co 
utrzymać swych dzieci na wsi i ska- 
zany jest na korzystanie z kolonij i 
półkolonij, urządzanych przez różne 
instytucje społeczne. Ponieważ jed- 
nak instytucyj tych jest bardzo mało, 
więc najczęściej dziatwa z przedmieść 
spędzać musi całe lato w dusznych 
murach miasta. 

W latach ubiegłych zarząd miasta 
Warszawy urządzał kolonje wypo- 
dla dzieci 


“Warszawy. W r. 1933 wydano na ten 


cel 50.000 zł. W r. ub. podwyższono 
sumy preliminowane na kolonje do 


* 160.000 zł. W r. b. zaś preliminowano 


170.000 zł. na półkolonie, a na ko- 
lonje 25.000 zł. 4 
Zarząd miasta wychodził z zało- 


„ łenia, że ze słońca i powietrza i z lep- 


szego dożywiania w okresie letnim 
perias korzystać janajwiększa licz- 
ja dzieci. 

Obliczono, że koszt pobytu dziecka 
na kolonji wyniesie tyle, co koszt 


| utrzymania trojga dzieci na półkolon- 
jach. Gdyby mniejsza ilość dzieci po- 


trzebowała wysyłania na wieś, to 
wówczas można byłoby prowadzić 


tylko akcję kolonijną. Niestety, dzie- 
ci, które naprawdę potrzebują słońca 
i odżywiania, jest zbyt wiele, dlatego 
też cały wysiłek skierowano na u- 
rządzenie półkolonij. 

Nasunęło się pytanie, czem kiero- 
wać się przy kwalifikowaniu dzieci 
na wyjazd. 

Podzielono wszystkie zgłaszające 
się dzieci na cztery kategorje i do 
pierwszej z nich zaliczono te dzieci, 
które są w stałej styczności ze star- 
szymi, chorymi na otwartą gruźlicę, 
dalej dzieci, które przebyły zapale- 
nie opłucnej i dzieci z objawami zoł- 
zów. 

Prawie wszystkie dzieci, zaliczone 
do pierwszej kategorji, kierowane są 
przez lekarzy w poradniach przeciw- 
gruźliczych. 

Druga kategorja dzieci, potrzebu- 
jąca słońca i powietrza, to te dziecia- 
ki, które mają duże skłonności do an- 
giny i nieżytów oskrzeli, czy dróg od- 
dechowych. 

Trzecia i czwarta kategorja, to dzie 
ci słabe i wyniszczone, z rodzin bez- 
robotnych i dzieci, których wzrost i 
waga nie odpowiadają przeciętnym 
normom. 


Sumy preliminowane przez zarząd 
miejski na akcję półkołonijną nie wy- 
starczają na zaspokojenie wszystkich 
potrzeb. Fundusz Pracy ofiarował na 
ten cel 80.000 zł. razem więc osiąg- 
nięto sumę 280.000 zł., ponieważ pre- 


Nowy autobus „S“ 


Uwaga, mieszkańcy Saskiej Kępy 


Dyrekcja tramwajów i autobusów 
postanowiła uruchomić z dn. 1 sierp- 
nia, narazie tytułem próby, dojazdo- 
wą linję „S“, która dowozić będzie 
pasażerów z ul. Waszyngtona do 


tramwajów linji „M“, „7%, „12% i „24% : 


i odwrotnie zabierać pasażerów tych 
tramwajów. Z nowej linji będzie ko- 
rzystać również publiczność, udająca 
się na plaże, gdyż autobus, biegnąc ul. 
Francuską i Zwycięsców, dochodzić 
będzie do zbiegu z ul. Miedzyszyńską. 

Na linji tej wyznaczono następujące 


przystanki: 1) Rondo w Al. Waszyng- 


„tona, 2) przy zbiegu Francuskiej i O- 


breńców, 3) Francuskiej i Zwycięs- 
ców, 4) Zwycięzców między Zako- 
piańską i Krynicką, 5) Zwycięzców i 
Miedzeszyńskiej. Cena jednorazowego 
biletu dojazdowego na tej linji ustalo- 
na została na 15 gr. Cenę biletu ko- 
respondencyjnego z autobusów tej 
linji do tramwajów linji M oraz Nr. 
7, 12 i 24 i odwrotnie określono na 
30 gr. 


-Wskrzeszenie trupa 
Pierwsza operacja przywracająca życie 


Prof. Gunn zaproszony do Warszawy 


Z inicjatywy grona lekarzy warszaw- 
skich został zaproszony do Polski prof. 
nniwefsytetu w Oxfordzie J. A. Gunn, 
który od szeregu lat pracuje w kierunku 
przywracania życia osobom zmarłym 
śmiercią naturalną. Prof. Gunn wycho- 
dzi z założenia, że po śmierci w organi- 
zmie człowieka tli nadal życie i że trze- 
ba tylko w należyty sposób spotęgować 
zanikającą przez dłuższy czas energję. 
Wskazuje na działanie soli fizjologicznej 
smieszanej z nerkowym hormonem, któ- 
ry to rozczyn powoduje pulsowanie ser- 


IE Ba 
Skradła 14 sukien 


"W. sklepie galanteryjnym Heleny 
Zachartowej (Nowy Świat 53) ekspe- 
djentka pochwyciła na gorącym u- 
czynku kradzieży 14 sukienek dzie- 
cięcych Helenę Hajdukową (Zakątna 
1). Złodziejka ukryła zrazu swoje na- 
zwisko i podała się za Walerję Ka- 
czyńską, rzecz się jednak wydała. 
Hajdukową osadzono w. areszcie. Jest 
ona już kilkakrotnie karana. 


ca ludzkiego, wyjętego z klatki piersio- 
wej. Próby prof. Gunna dokonywane na 
zwierzętach wykazują, że prędka i od- 
ważna operacja chirurgiczna daje cieka- 
we wyniki. Mianowicie, chirurg chwyta 
zamarłe serce, ściska je i naprzemian 
rozluźnia, masując je rytmicznie w tem- 
pie powolńem. Przytem wszystkiem sto- 
suje się zastrzyki adronaliny do mięśnia 
sercowego. Pozatem prof. Gurm stosuje 
również wyciąg zt. zw. psiej wiśni. Wy- 
ciągnięta z tej wiśni stropina działa oży- 
wiająco. 

Jak podają fachowe pisma medy:zne 
zagraniczne, prof, Gunn miał również do 
konać eksperymentów na trupach ludz- 
kich z wynikiem pozytywnym. 

Rzecz jasna, iż sensacyjne wyniki prac 
prof. Gunna zainteresowały cały świat 
medyczny. Nie brak wierzących w po- 
wodzenie tych eksperymentów, inni na- 
tomiast wyrażają się sceptycznie o tych 
próbach: : 

Zaproszenie prof. Gunna wiąże się 
z prośbą o wygłoszenie odczytu dla kół 
naikowo-lekarskich. (Om) 


Ułatwienia dla wychodźców do Ameryki 


(K). Na skutek interwencji pol- 
skich władz emigracyjnych wprowa- 
dzone zostało poważne udogodnie- 
nie dla' emigrujących do Urugwaju. 


Wezwania -urugwajskie rozesłane wy- 
chodźcom z ważnością dotąd na okres 
6 miesięcy, będą wystawiane w przy- 
szłości na czas nieokreślony . 


Tegoroczne zapisy na Uniwersytet 


Rektor Uniwersytetu Warszawskiego 
ogłasza, iż podania o przyjęcie do Uni- 
wersytełu względnie o przeniesienie z 
wydziału na wydział, mają być składane 
w okresie od $ do 14 września. Wymaga- 
ne są odpowiednie dokumenty. Kandyda- 
tów na wydziały lekarski, farmaceutycz- 
ny i weterynaryjny obowiązuje wstępny 
egzamin kwalifikacyjny. O przyjęciu na 
wydział prawa, wydział matematyczno 


przyrodniczy obowiązuje konkurs ma- 
tur. Słuchacze przyjęci na pierwszy rok 
studjów będą poddawani oględzinom le- 
karskim przed specjalną komisją uniwer- 
sytecką. Badaniom lekarskim winni się 
poddać również słuchacze nawoprzyjęci 
w trymestrze wiosennym roku akademic- 
kiego 1934/35. W sprawie opłat: akade- 
mickich rocznych nastąpi oddzielne o- 
głoszenie. (Om.). 


O przebiciu ulicy przez Ogród Saski 


' będzie obradowała Komisja Urbanistyczna 


30 b. m. o godz. 17 odbędzie się 
pierwsze posiedzenie komisji urbani- 
stycznej Tymczasowej Rady Miejskiej 
na którem rozpatrywane będą między 
in. sprawy dotyczące nabycia na rzecz 
gminy m. st. Warszawy gruntów pod 
Aleję Waszyngtona, przebicia ul. 
Marszałkowskiej przez Ogród Saski 


«do pl. Żel. Bramy, kwestje ogólnego 


i szczegółowego planu dalszego zabu- 
dowania Żoliborza i t. p. Tego samego 
18 odbędzie się posie- 
i regulaminowo - praw- 


nej, przewidujące 9 punktów porząd- 
ku dziennego o całym szeregu spraw 
emerytalnych, personalnych, zakupu 
placów, zapisów i t. p. 

Również w tymże dniu o godz. 20 
odbędzie się posiedzenie komisji fi- 
nansowo - budżetowej Tymczasowej 
Rady Miejskiej. na którem rozpatry- 
wanych będzie 11 wniosków, dotyczą- 
cych zagadnień kredytowych, sprze- 
daży grunków ulicznych i regulacji | 
zaległych należności gminie m. st.. 
Warszawy. 


zydent miasta polecił piekarni miej- 
skiej dostarczyć chleba na sumę oko- 
ło 25.000 zł. 

Miesięczny pobyt dziecka na półko- 
lonjach wynosi 17 zł. to też przeszło 
16.400 dzieci może przez miesiąc od- 
żywiać się lepiej i cieszyć się słoń- 
cem i dobrem powietrzem. 

Akcja kolonijna zwiększa się, a 
wciąż jeszcze tysiące dzieci musi 
spędzać lato w rynsztokach  ulicz- 
nych. 


Sprawozdanie z działalności Z.U.P.U. 


Zaległości wynos.ą 99.755 tys. zł. 


Na podstawie dokonanych ostatnio obli- 
czeń, ustalono cyfry wymiary składek, zale- 
głości wpływów i świadczeń z tytułu ubez- 
pieczenia emerytalnego pracowników umy- 
słowych za czas od 1925 r. do końca 1934 r. 
oraz z tytułu ubezpieczenia na wypadek bra- 
ku pracy pracowników umysłowych od 1926 
r. do końca 1934 r, 

W obydwuch tych rodzajach ubezpieczeń, 
wymiar składek do końca 1934 r. wyniósł o- 
gółem 705,974.000 zł, wpływy wyniosły 606 
milionów 219 tysięcy zołtych, a zaległości 99 
miljonów 755 tysięcy złotych. Wymiar skła- 
dek w obydwuch rodzajach ubezpieczeń 
wzrastał stale do 1930 r.; osiągając w tym ro- 


Złe traktowanie dzieci 


Jeden z naszych czytelników do- 
niósł nam o wypadku, jakiego był 
świadkiem. 

W piątek o godz, 5 1 pół bawiło się 
kilkoro dzieci przy szosie przed Ra- 
kowcem. Szosą jechał motocykl z dw 
ma policjantami. Policjanci zatrzymali 
się i jeden z nich zapytał ostrym to- 
nem: 


— Które z dzieci przebiegało przez 
jezdnię? 

Dzieci nie odpowiadały. Wówczas 
policjant krzyknął: Jeżeli nie przyzna- 
cie się to wszystkich was zaaresztuję. 

Wtedy mały chłopiec okolo lat 6-ciu 
powiedział: — To ja proszę pana. 

Policjant nr. 3566 ehwycił chłop- 
ca za ucho, zakręcił niem mocno, po- 
tem pchnął go tak, że chłopiec. padł 
na jezdnię i zaczął bić pałką gumową. 

Dzieci podniosły krzyk i zaczęły u- 
ciekać. 

Czytelnik nasz, znajdujący się wpo- 
bliżu miejsca, gdzie odbywała się ta 
niezwykła scena, zaczął krzyczeć do 
policjantów: 

„= Co pan robi? nie wolno bić dzie- 
ci! - 

W tym czasie przejeżdżało szosą au- 
to, w którem znajdowali się dwaj puł- 
kownicy i jeden z wojskowych zmu- 
sił policjanta do- zaprzestania bicia 
dziecka. 


Inż. Ruszczewski 
„odsiedzi całą karę 


Przebywający od 3 lat w więzieniu 
inż. Stanisław Ruszczewski, bohater 
głośnej afery przy budowie gmachu 
pocztowego w Gdyni i Centralnego 


'| gmachu telefonów w Warszawie — 


złożył podanie do ministerstwa spra- 
wiedliwości o przedterminowe zwol- 
nienie. 

Ministerstwo sprawiedliwości poda- 
nie inżyniera Ruszczewskiego załatwi- 
ło odmownie. 


Na zapylanie, dlaczego bije, cho- 
ciaż powinien zrobić protokuł, policjant 
odpowiedział: 

— To są dzieci bezrobotnych. cóż 
mi z tego, że zrobię protokuł, jeżeli ro- 
dzice ich i tak nie zapłacą kary. 

Pułkownk uwolnił dziecko z rąk po- 
licjantów i zakomunikował posterun- 
kowemu nr. 3566, że złoży raport jego 
władzy prżełożonej spowodu bicia 
małych, bezbronnych dzieci. b 

Na ulicach miasta można spotkać 
inspektorów T-wa op'eki nad zwierzę- 
tami, którzy sporządzają protokuły na 
ludzi, bijących zwierzęta. Czyż dziec- 
ko ma być gorzej traktowane, niż 
pies, czy koń? 

Nazwiskiem i adresem świadka te- 
go zajścia, możemy służyć w każdej 
chwili, 


| 


ku sumę 102,202,000 zł. W następnych latach 
wymiar składek ulegał stałej zniżce, osiąga- 
jąc w 1931 r. 101,000,000 zł; w 1930 r. 86 mil. 
jonów zł, w 1933 r. 90 miljonów zł, a w 19334 
r. 77 miljonów zł, 

Wpływy osiągnęły również swe maksimum 
w 1930 r., wynosząc w roku tym 87 miljonów 
zł, poczem stale zmniejszały się i w 1934 r. 

osły 63 miljony zł. 

ajwiększe zaległości przypadają na r. 
1931, mianowicie zgórą 17 miljonów zł. W 
1934 r. zaległości wyniosły 14 miljonów zł, 
Świadczenia emerytalne pracowników umy- 
słowych wyniosły od r. 1925 do końca 1934 
r, 128.160.000 zł, wzrastając stale podczas te- 
go okresu i osiągając za r, 1934 sumę 27 mile 
jonów 160 tysięcy zł, 

Świadczenia na wypadek braku pracy pra- 
cowników umysłowych wyniosły od r. 1926 
do końca 19334 ogłem 1228,905,000 zł, Ten ro- 
dzaj świadczeń osiąbnął swe maksimum w r, 
1932, a mianowicie 39 miljonów zł, Suma ta, 
wobec ustawowego obniżenia świadczeń, zna- 
cznie zmniejszyła się w ciągu lat następnych, 
osiągając w 1933 r. 22 miljony zh, a w r. 1934 
— 12 miljonów złotych, 


Tajne obrady 
Zarządu Miejskiego 


81 b. m. o g. 5 m. 30 odbędzie się 
zamknięte plenarne posiedzenie Tym- 
czasowej Rady Miejskiej, poświęcone 
wyborom delegatów Rady Miejskiej 
do kolegium wyborczego. Tego same- 
go dnia o g. 18 m. 30 odbędzie się ja- 
wne posiedzenie Tymczasowej Rady 
Miejskiej, na którem nastąpi rozpa- 
trzenie 27 wniosków, złożonych przez 
poszczególne wydziały i komisje Tym 
czasowej Rady Miejskiej, 


a 


Rodzina samobójcy skarży o zniesławienie 
(zy Ernst wywiózł dziewczynę do Argentyny? 


W swoim czasie głośna była afera 
niejakiego Ernsta z Kosowa. Ernst, 
występując w charakterze agenta 
wielkich firm kilimów, dokonał oszu- 
kańczej afery, twierdził on, że sprze- 
daje towar formacjom wojskowym, w 
rzeczywistości zaś sprzedawał towar 
paserom, a uzyskane pieniądze przy- 
zwłaszczał. Doprowadziło to do ruiny 
kilka najstarszych fabryk  kilimiar- 
skich w Kosowie. 

Ernst ścigany listami  gończemi 
przez policję kilku miast, popełnił sa- 
mobójstwo w jednej z willi w Brzu- 
chowicach. 

Po śmierci aferzysty, ukazały się w 
pismach obszerne opisy jego dziejów, 
przyczem wspomniano między innemi, 
że w swoim czasie dopuścił się mal- 
wersacji w jednym z banków w Czer- 
nowicach, i że wywiózł pozatem do 
Argentyny, pod pozorem ożenku, pe- 
wną pannę z Kosowa, którą następ- 
nie sprzedał handlarzom żywym to- 
warem. A 

Obecnie rodzina samobójcy wystą- 


Spłacanie zaległości towarami 


Jak wynika z rozporządzenia ministra 
opieki społecznej, instytucje ubezpieczeń 
społecznych mogą zezwolić na częściową 
lub całkowitą spłatę zadłużenia papiera- 
mi procentowemi, pozatem przez przelew 
wierzytelności, przeniesisienie prawa wła- 
sności do nieruchomości, przez spłatę 
towarami, zapomocą wykonywania ro- 
bót lub w inny sposób, Wszystkim za 


ległym składkom i opłatom przysługują 
do czasu całkowitego ich uiszczenia 
przywileje, przyznane takim pozycjom w 
postępowaniu egzekucyjnem i upadłościo- 
wem. Wejście w życie nowego rozporzą- 
dzenia nie uchyla zobowiązań, wypływa- 
jących z udzielonych instylucjom ubez- 
pieczeń społecznych weksli, czeków i t 
p. (Om). 


piła przeciwko pismom na drogę sądo» 
wą o zniesławienie pamięci zmarłego, 
Rodzina Ernsta, nie kwestjonuje fa- 
ktu afery i śmierci samobójczej ściga- 
nego przez policję oszusta, zaprzecza 
aby miał on wywieźć do Argentyny 
narzeczonę, 

Zaskarżone redakcje podjęły się 
przeprowadzenia dowodu prawdy i 
między inn. powołały w charakterze 
świadka samą pannę K., która miała 
być ofiarą Ernsta. 

Proces zapowiada się niezwykle ze 
względu na swoje tło. 


Zemsta lokatora 
za eksmisję 


Między właścicielem domu na No» 
wolipkach 19, Izaakiem. Muszyńskim 
i lokatorem Chaimem Igelmanem wy- 
nikł zatarg o 40 złotych za komorne, 
Gospodarz wniósł skargę do sądu i 
uzyskał wyrok eksmisyjny na lokato- 
ra. Igelman zmobilizował swoją ro- 
dzinę i krewnych i wczoraj cała fa~ 
milja napadła na Muszyńskiego i dot- 
kliwie go poturbowała. Ranionego 
Muszyńskiego opatrzyło pogotowie ra- 
tunkowe. 


Likwicacja strajku w cegienli 


Strajk w  ciegielni „Władysławów” 
pod Grodziskiem został zlikwidowany i w 
sobotę 27 b. m. robotnicy przystąpili do 
pracy, uzyskawszy dzięki interwencji 
inspekcji pracy, część zaległej należno- 
ści. 


„W góry, w góry — miły bracie” 


4 sierpnia rozpoczyna s'ę „Święto Gór“ — Widowisko jakiego dotąd 
nie było — Ceny biletów zniżoie o 80 proc. 


Piękne są polskie góry. Nietylko pięk 
no ich pociąga nas, ale i niezwykłe wa- 
lory, jakie dają nam te „Płuca Pol- 
ki”, Zarówno zimą, jak i latem tysią- 
ce turystów ciągną w góry, aby odet- 
tchnąć czystem powietrzem, jakiego 
nie znajdzie się nigdzie indziej, aby 
nacieszyć się widokami gdzieindziej 
niespotykanymi. 

początkach . sierpnia odbędzie 
się uroczystość „Święta Gór”. Wszy- 
stko, co najpiękniejsze, co przedsta- 
wia największą wartość zabytkową, 
muzykalną, folkrorystyczną it. pu 
zbierze się razem, aby pokazać ty- 
siącom przybyszów ze wszystkich 
krańców Polski, jakie bogactwa mają 
góry. 

Cóż złoży się na to święto? 

Przedewszystkiem, zjadą się przed 
stawiciele wszystkich dzielnic pod- 
górskich. Będą górale z Zakopanego 
f okolic, ze Śląska Cieszyńskiego, z 
Podhala i Huculszczyzny, będą Łem- 
kowie i Bojki. Do Zakopanego zjadą 
się grupy prawie wcale nieznane sze- 
rokim rzeszom Polaków. X 

"Każdy powiat, każda niemal gmina 
ma swoje zwyczaje, stroje, pieśni, i 


muzykę. Każda grupa demonstro- 
wać je będzie. 
A Zakopane? również przybierze 


odświetny wvóląd. Na ulicach zapło- 
ną specialne lampy elektryczne, fa- 
sady domów rozbłysną wieczorem ty- 


siącami świateł specjalnie 
nej iluminacji. Giewont i 
szczyty oświetlone będą reflektora- 
mi. Nad Zakopanem zapłoną ognie 
sztuczne, rozsypując się na tle szafi- 
rowego nieba różnokolorowemi świa 
zdami i ognistemi kulami. r 

Zapłoną sobótki na szczytach gôr- 
skich, od Karpat, Śląska Cieszyń- 
skiego aż po Czarnohorę. Ogniska te 
przypomną przedhistoryczne dzieje 
Polski, kiedy to w ważnych momen- 
tach dziejowych zapalano wici. 

Na tle gór odbywać się będą przed 
stawienia. „Halka” Moniuszki nie bę- 
dzie potrzebowała już sztucznych de- 
koracyj. Prawdziwe Tatry będą naj- 


urządzo- 
okoliczne 


właściwszą i 
racją, 

Na stadjonie sportowym odbywać 
się będą zawody. Szereg atrakcyj, jak 
zabawy ludowe, tańce, wieczornice i 
t. p. przyczynią się do urozmaicenia 
programu. Będą jarmarki, festyny, 
będzie niezwykły i bardzo rzadko 
spotykany obraz: — 5000 owiec spę* 
dzonych z czterech hal Nowotarskie- 
go powiatu do Zakopanego. 

Pozatem zachętą, umożliwiającą 
przyjazd do Zakopanego, są zniżki 
kolejowe. Ministerstwo komunikacji 
przyznało 70 proc. zniżek cen bile- 
tów. W pensjonatach i hotelach rów- 
nież obowiązywać będą niższe ceny. 


najpiękniejszą deko- 


Po czterech dniach wolności wrócił do więzienia 


Rządca kilku domów, Andrzej Pa- 
włow (Plac Zamkowy 3) wracał wie- 
czorem do domu i natknął się w bra- 
mie'na wychodzącego na ulicę osob- 
nika, trzymającego w ręku teczkę. 
Była to teczka Pawłowa, który poz- 
nał swoją własność i zastąpił niezna- 
jomemu drogę. Nieznajomy wówczas 
rzucił się do ucieczki i znikł w ulicy 
Piwnej. Pawłow stwierdził następ- 
nie, że do jego pokoju włamał się zło- 
dziej i skradł teczkę z pieczątkami do- 
mów, w których Pawłow jest rządcą. 


Dał za wygraną. Ale nad ranem patrol 
policyjny zatrzymał na ulicy Źródło- 
wej podejrzanego osobnika z teczką. 
Była to teczka Pawłowa, który o wła- 
maniu złożył w policji zameldowanie. 
Tak tedy zbiegły się dwa, uzupełnia- 
jące się wzajem protokuły, w wyniku 
czego nieznajomy, jak się okazało, 
Wacław Leszczyński z Elsnerowa, 
poszedł do aresztu. A zaledwie przed 
czterema dniami zwolniony został z 
więzienia śledczego przy Dzielnej. 


RK 


POCZTA DLA WSZYSTKICH 


Chleb, to dla mnie — luksus 


~ Szanowna Pani Redaktorko! 

"Jestem stałym czytelnikiem Kurjera 
SłoRenogo 5 gr. Widzę, że rodzina czy 
telmicza, biednym ludziom bez żadnych 
środków do życia przychodzi z pomocą, 
więc i ja postanowiłem zwrócić się do 
Niej z prośbą, gdyż znajduję się w stanie 
bardzo opłakanym, Zostałem zredukowa- 
ny, I już od paru lat, spadam niżej i ni- 
żej, tak, że już teraz jestem nędzarzem, 

iedyś byłem uważany i szanowany 

przez znajomych, kolegów i rodzinę, bo 
byłem na posadzie i nie potrzebowałem z 
nikad pomocy, bo dobrze zarabiałem, a 
dzisiaj jestem niczem, Nieraz całe dnie 
nic w ustach nie mamy, jedynie tylko wo- 

a — bywa tym pokarmem dziennym, a 
chleb, widzimy na wystawie, że jest, a 
nam jeść go nie wolno, bo kosztuje dwa 
dzieścia parę groszy, a nas nie stać na lo, 
żeby sobie pozwolić na taki luksus. Bo 
jak który z nas zarobi parę groszy, to ma~ 
my dziecko na utrzymaniu, które nie ro- 
zumie tego, że niema, i w dodatku jest 
nam chore, $ 


Do serc Czytelników 


* Zwracam się do Szanownych Czyte! 
ków z błagalną prośbą, prosząc o [R 
pomoc, nie koniecznie materjalną, bo 
praćnąłbym przedewszystkiem LES 
ażedym mógł WWE z tego zarobku ro- 
dzińę swoją, Mam żonę i dziecko na 
swym utrzymaniu, jestem iedynym żywi» 
cielem rodziny i nie mam żadnych środ. 
ków. Błagam więc Czytelników „K, C. 
r.” o zaofiarowanie mi jakieś pracy, ażer 
y nie umrzeć głodową śmiercią wraz 
z rodziną, Przecież ja mogę się jeszcze 
społeczeństwu przydać, i nie chcę być cí 
żarem, tak jak w obecnej chwili gdy 
pracować umiem i posiadam świadectwa, 
Pracowałem w branży metalowej i me 
chanicznej, posiadam zielone prawo ja 
zdy i w dodatku nie prolongowane bo nie 
mam pieniędzy na prolongatę, 
ięc proszę Szan. Czytelników, może 
znajdzie się życzliwa osoba, która zechce 
mi dopomóc, abym mógł sprolongować 
lub zamienić na czerwone, bo żebym po- 
siadał czrwone prawo jazdy, to bym mógł 
otrzymać stałą posadę państwową, a ta! 


i- 
jŚ 


Wynalazca w dziedzinie lokomocji 


Zgłosił się do nns p. Franciszek Goszczyń- 
wki, doświadczony długoletni szofer i mecha- 
nik automobilowy. Oświadcza gotowość za- 
demonstrowania turbiny ręcznej swego Wy- 
nalązku. Zapowiedz pokaz i próba ma 
odbyć się w tych dniach. 

Wynalazca ze zrozumiałych względów nie 
gdradza istoty swego wynalazkn, wyjaśnia 
nam tylko, że jest to ręczna turbina mecha- 
niczna o sile 5 KM. 

Wykonany przez niego model może być w 
elagu godziny wmontowany do 4-osobowej 
łodzi, przy pracy osiągnie szybkość około 50 
kim, godz; zużyje 1/4 klg, oliwy przy 10.000 


kim, dla uruchomienia łodzi potrzeba o 50 
proc. mniej wysiłku jak przy zwykłem wio- 
słowaniu. 

Cała turbina waży 25 klg. Może być rów- 
nież zastosowana do lekkich 4-osobowych 
samochodów, osiągając tę samą 50 kilometr, 
szybki 

Podajemy tę wiadomość, wstrzymując śię 
od wypowiadania jakiegokolwiek krytyczne- 
go stanowiska. jedynie do wiadomości tych, 
ktoby chciał zainteresować się wynalazkiem, 
Chętnie podamy adres wyhalazcy. 

Redakcja 


Zaręczał się, uwodził, a potem zamykał 


w domu rozpusty 
Paskudny sutener osiądł wreszcie w kryminale 


Od dłuższego już czasu, utrzymy- 
wał przy ulicy Ogrodowej 46 dom 
schadzek niejaki Leon Barański (Pa- 
wia 25). Był on wyjątkowo złośliwy 
suteter, Zawierał on znajomości z 
młodemi kobietami, z któremi się za- 
ręczał, potem je uwodził i sprowadzał 
na drogę rozpusty. Jeżeli która z ko- 
biet zbyt wcześnie przejrzała grę Ba- 
rańskiego, sutener zamykał ją u sie- 
bie, sprowadzał do niej gości i po- 


Masło podrożało 


Komisja notowań cen nabiału m. 
st. Warszawy zanotowała następujące 
orjentacyjne ceny masła od 27 b .m.: 
wyborowego w opakowaniu — 2 zł. 
60 gr (dotychczas 2 zł, 50 gr.), w dro- 
bnem opakowaniu firmowem — 2 zł. 
70 gr (dotąd 2 zł. 60 gr.), w blokach 
— 2 zł. 50 gr. (2 zł. 40 gr.), mleczar- 
skiego solonego — 2 zł. 30 gr. (2 zł. 
20 gr.), śmietankowego II gat. — 2 
zł. 20 gr. (2 zł. 10 gr.), i osełkowego 
—1 zł. 90 gr. (1 zł. 80 gr.), wszystko 
xa kg, w hurcie, (b). 


puszczał cdgli dopiero wtedy gdy „na- 
rzeczona” została już prostyłutką i 
pogodziła się z losem. 

Barański pilnował swoich intere- 
sów dobrze. Dorobił sobie klucz do 
bramy i sam wpuszczał gości nocami 
z kobietami, które służyły u niego. 
Wszystkie pieniądze zabierał, sam 
wydzielając tylko tyle dla nich, ile 
potrzeba im było na stroje i utrzy- 
manie. Ale ostatnio jedna z tak zdo-* 
bytych „narzeczonych“ pa miesiącu 
pobytu u Barańskiego, pogodziła się 
pozornie z losem, į wówczas Barański 
puścił ją swobodnie na ulicę. Kobie- 
ta skorzystała ze sposobności i pośpie- 
szyła do policji, która przeprowadzi- 
ła dochodzenie, w wyniku czego su- 
tener powędrował do więzienia. Unie- 
szczęśliwił on w ten sposób kilkadzie- 
siąt kobiet, m. in. Janinę Bukowską, 
Stanisławę Lachowiczównę,  Zofję 
Skoczeniównę i Barbarę Wiórkow- 
ską, które stoczyły się na drogę pro- 
stytucji. Barańskiego osadzono na 
Pawiaku. 


~ Dzikie obyczaje w alei Ujazdowskiej 


Awanturnicy zranili policjanta 


Przechodząc przez Aleje Ujazdow- 
skie Leon Miłoszewiez (Kołobrzeska 
20) w towarzystwie dwu kobiet, prze- 
prosił stojącego na chodniku grupę 
mężczyzn, która tamowała przejście, 
Panowie obraziii się i powiedzieli kil- 
ka brzydkich słów: Wywiązała się 
sprzecka i bójka, podczas której Mi- 
łoszewicz dobył rewolweru. Nieznajo- 
mi rzucili się nań i poturbowali go, 


odbierając mu rewolwer. Jeden z na- 
pastników, Józef Środowski (Marszał- 
kowska 147), rzucił się również na 
interwenjującego postrunkowego Jul- 
jana Kosmulskiego raniąc go w twarz. 
Środowskiego i jego kompana Karola 
Kitzmana (Czerniakowska 152) are- 
szłowano, Rewolwer został pódczas 
zajścia Miłoszewiczowi skradziony. 


Drożyzna w bufetach teatralnych 


i kawiarniach warszawskich 


Mimo  niejednokrotnega 
wyzysku stosowgnego przez  dizefżaw= 
ców bufetów w teatrach warszawskich, w 
niektórych teatrach w dalszym ciągu po- 
bierane są ceny, zwłaszcza za napoje 
chłodzące, nie stojące w żadnym stosun- 
ku do cen, pobieranych w pierwszorzęd- 
nych nawet lokalach stolicy. 

Tak naprz. w bufecie Teatru Narodo- 
wego pobiera się 30 gr. za szklankę le- 


piętnowania 


moniady. Za tym przykładem kroczą 
dzierżawcy niektórych kawiarń. Naprz. w 
ogródku Philipsa przy ul. Mazowieckiej 
pobiera się za ciastko 36 gr., nie licząc 
dodatku kelnerskiego. 

Jak anormalne są te stosunki dowodzi 
fakt, że kelnerzy w tym ogródku sami 
wystąpili do dzierżawcy z żądaniem ob- 
niżki cen. 


ZEGAREK TO RZECZ ZAUFANIA 
Zegarki szwajcarskie z wiecznem szkłem 


F 


25-cio letnia gwarancja 
ze świecącym cyferblatem 
na rękę 

na rękę srebrne lub duble 
kieszonkowe Cyma 
Złote damskie z próbą 
Budziki 

Straszaki 6-cio mm. 


oksydow. 


Firma: „CHRONOMETRE" Nowy Świat 45 w podwórzu 


WYTWÓRNIA 
MEBLI 


Władvsława Luksa 


ALEJ. JEROZOLIMSKIE 7, Tel. 9-93-52. 
Poleca: stołowe, sypialnie, gabinety, salony, sztuki pojedyńcze. 


muszę się tułać bez pracy i bez dachu nad 
głową, gdyż zadłużyłem się z komornem 
i mam otrzymać eksmisję, Już po raz dru 
gi Rede ẹksmitowany Wraz z rodziną., 
Chętnie przyjąłbym pracę na wyjazd 
do majątku na traktory, samochody, loko 
mobile, gdyż z głodu i niedostatku żona 
dostała choroby sercowej i często miewa 
ataki. Obawiam się, by nie zabrakło mat 
ki dla dzięcka, więc spodziewam się, żę 
może znajdzię się z pośród Czytelników 
z jedna osoba, która moją niedolę wyro+ 
zumie i przyczyni się do polepszenia byr 
tu, bo już straciłem wszelkie nadzieje, 
ażebym mógł kiedykolwiek pracować | 
żyć jak człowiek, nie jak pies albo jesze 
kas podania Lpcoy dróg 
adalem podania i prośby do różnyci 
fabryk i instytucji foo wszystko bez e- 
cha i wszędzie słyszałem „poczekaj”, 
g oczekuję tygodnie, miesiące i wszyst- 
o bez skutku, więc bardzo proszę i blae 
am o udzielenie mi pomocy, o którą tak 
ardzo proszę Szanownych Czytelników 
Kuriera Codziennego 5 gr. i proszę nie 
opuszczać mnie nieszczęsnego szofera, 


Nieszczęśliwy szofer. 


Czytelnicy! List nieszczęśliwego 
beżrobotneso szofera — mechanika, 
drukuję bez zmian, Każde słowo w 
ńim zawarte, jest niestety, gorącą 
prawdą. 

Skromna izba, którą zajmuje ro- 
dzina autora powyższego listu, przed- 
stawia obraz  najistotniejszej nędzy. 
Wszystko co miało jakąkolwiek war- 
tość, zostało dawno sprzedane na 
chleb, który dziś stał się dla nich 
luksusem. A”przecież człowiek ten, 
jest doskonałym fachowcem, posiada 
chlubne świadectwa i najlepszą d- 
pinie, chwyta się każdej 
zarobić parę groszy, by nie dać um- 
rzeć z głodu swej ukochanej żonie i 
dzieciom, które są tak wycieńczone 


głodem, że widok ich twarzy, serce 
rozrywa. 
Niestety, jednak i tej „fakiejkol- 


wiek” pracy braknie, A najśorsze, że 
nieopłacone komorne, śrozi utratą 
dachu nad głowa, lada dzień. 

Wierzę mocno iż w pośród szero- 
kiej rzeszy naszych Czytelników, 
znajdzie się właściciel domu w War- 
szawie, lub na prowincii, któremu 
uczciwy i pracowity fachowiec po- 
trzebny fest, do kanserwacii domu i 
opieki nad nim. Wiem, że każdą pra- 
ce przymie chętnie i spełniająć ją bę- 
dzie uczciwie. 

Czekamy na zsłoszenia, 


| LOKALE DO WYNAJĘCIA | 


JEST pomieszczenie przy samotnej dla pa- 
na na stanowisku. Wiadomość, Młynarska 
18 — 56. 40 


POMIESZCZENIE dla pana samotnego na 
posadzie, przyzwoitego przy inteligentnej 
osobie. Wronia 57a — 18. 4058 


|OKÓJ kuchnia, front, słoneczne, odstąpię 
Hoża 16 m, 23, IM piętro. 4052 


RZYJMĘ starszego pana 
na mieszkanie. Cichy Spokój, 


OSZUKUJĘ solidnego sublokatora lub 
sublokatorki, dla pracujących. Przemysło- 
wa 7 mieszkania 73. 3751 


wypłacalnega 
3998 


UTERYNA mieszkalna w nowym domu, 
Solec 1, dojazd 2, tel. 12-23.64, 


SAMOTNA odnajmie pokój niekrępujący 
kulturalnym, niedrogo, okolica Unji 
helskiej „Rosjanka”. 


1-POKOJOWE mieszkanie do wynajęcia. 
Kanalizacja. Elektryczność. Łucka 38, do7 
ca. 4051 


| ZGUBIONO — ZNALEZIONO | 


p PZYBŁAKANY pies czarny doberman pod- 
palane łapy jest do odebrania Furmań». 
ska. 13 — 86, 4058 


7 GUBIONY akt notarialny Szubko Leoka- 
dji zwrócić Jedenastego Listopada. 12. 

4067 
z 


RÓŻNE | 


jzu JESTEŚ chronicznie lub nieuleczal- 
nie chory na katar żołądka, wątrobę, 
astmę, cierpienia kobiece i wszelkie inne 

t e choroby i już Ci żadne lekarstwa 
lekarskie i znachorskie nie pomagają. nie 
trać nadziei i nie rozpaczaj, lecz przyjdź 
jeszcze do mnie, a przekonasz się, że 
wkrótce odzyskasz zdrowie, bez lekarstw! 
Hipolit Rudziński. Przyjm. 10 — 2 i 4 — 7, 
Nowy Świat 60, m. 2. 


UZYKI skrzypiec „gitary, mandoliny; Iek- 


cja 50 groszy. Nowogrodzka 23 — 19. 
4006 
NĘZYYKZY wynalazek ziołowy „Maść 


Świętojańska” usuwa bezpowrotnie efze* 
mę najgorszą i inne skórne, Gwarancja. Listy 
dziękczynne, Lahoratorium „Deida”, Wrsza. 
wa, Krucza 46, Tel. 991-01. Prowieja zalicze 
niem pocztowem. Wyciąć! 1496 


P) PROŚBY podania do urzędów, sa 
dów. Sądu Pracy — złoty. Elekto- 
ralna 45 — 4. 1421 


ZĘBY SZTUCZNE bez podniebieńia, su- 
wanie bezbolesne. Ceny niskie. Specjalna 


Lecznica Zębów, Nówy - Świat 62, naprze- 
ciw Wareckiej, 1697 


40 PLANY budwolane, kosztorysy czyn- 
ności zatwierdzenia. Praga, Łomżyń- 
ska 82 — 10. 4027 


pracy, by ; 


== OGŁOSZENIA DROBNE == 


NAUKA I WYCHOWANIE 


AA AAA) JS", zycia modelowania 


uczy szybko, gruntownie na 
bardzo dogodnych warunkach mistrzyni Wi+ 
śniewska-Dobrucka, Warszawa, Alberta 12 


(Niecała). 388], 
ANA Teho! Kursy Kroju, szycia, mo 

dstowania Ireny Pieśko, Warsza: 
wa Nowogrodzka 26, dają pełną gwarancję 
wyuczenia nawet najmniej zdolnym. Urza» 
dzone i prowadzone według nowoczesnych 
wymsgań, Warunki dogodne. Zapisy codzien: 
nie. 


T AŃ C ÓW « 2,50 wyucza szkota 


Ogrodowa 5, tel. 2-08-16: 3165 


TAŃCOWyyscza Szkoła. Elektoralna 15, 
telef. 6.52-75 za zł. 2,50. 
A PEPE 


| POSADY POSZUKIWANE 


EGHANIK poszukuje pracy dorywczej, re- 
maszyny do szycia i do pończoch 
na miejscu, tel. 28-26. 3994 


AUCZYCIELKA z dyplomem, dwuletnią 
praktyką poszukuje. posady. 4 
Oferty => „Kurjer Codzienny” 176 


RAGNĘ poznać Pana, który znofiarował- 
by pracę młodej inteligentnej panience. 
„O Takao-Sau" 176 


POMOCNIK Elektrotechnika prosi o pracę. 
Zgłoszenia pod „Stefan”. 3968 


OLEROWNICA od jeża meble solidnie, 
tanio, ul, J. Pankiewicza Nr. 4 m. 24. 
4036 


p OSZUKUJĘ pracy wożnego, inkasenta lub 
innej. Referencje bardzo poważne, 
Inkasent 4008 


POSADY ZAOFIAROWANE | 


apapa tar) 

A A) ZE WcZYNKA — potrzebna ro; 
tropna umiejąca haftować. — 

3087 


Chmielna 58 — 31. 


|(GRODNIK-ROLNIK,  bezdzietny po- 
A) trzebny do 5 morgowego ogrodu | 
podwarszawskiego. Wspólne zyski, Chmielna. | 
58 — 31. 3088 


KWIZYTORZY — wprowadzeni w admi- 

nistracjach domów lub instytucjach — 
poszukiwani do sprzedaży wyrobów przen 
słowych łatwego zbytu. Wytwórnia Elektro. | 
mechaniczna „Elektron* Marszałk. 43, godz. 
16 — 17. 4040 | 


BIURO Funduszu Pracy poszukuje: kuchar- 
ki, służące, pokojówki ze świadectwami. 
Pośrednictwo Pracy służby domowej, Mo- 
Kotowska 50 i Ciepła 21 4026 


(ZEUADNIK podręczny na wywrotki pò- 
trzebny. Górczewska 85 m. 2. 4025 


[JO PRACY propagandowo - akwi 


z 


NŻYNIER poszukuje inteligentnej panienki 
z francuskim do pomocy  sekretarskiej. 
Oferty „Skromne wymagania” Kurjer. 4011 


POSZUKUJĘ zdolnych maszynistek do ko- 
szul męskich. Kupiecka 3 m. 18. 4045 


OTRZEBNY chłopiec do szewca do nauki 
może być z początkami. Towarowa 25 — 
14 1061 


ZE panieńki do kuśnierstwa, ka- 
peluszy i haftów. Zgłoszenia od 7 — 9 
wiecz. Krak. Przedm. 56 — 2. 4062 


OTRZEBNY stolarz, podręczny umiejący 
polerować. Elektoralna © — 18. 4068 


OTRZEBNI czeladzie na wywrotki, Frela 
21 — 10. Zgłaszać się w poniedziałek 
4060 


OTRZEBNY terminator do stolarza z nie- 
dużą dopłata. Peirwszeństwo z prowincji. 
$-to-Krzyska 6 m. 4071 


poTRzEBNY chłopiec na praktykę do stola 
rza, ul, Kowieńska 25. 4054 


OTRZEBNE panienki zdolne do swetrów. 
Wiosenna 11 — 3. 4081 


p ODRĘCZNY stolarz potrzebny, zgłoszenia 
niedziela, 3 Maja 9, Wierzbicki. 1044 


ZATNIARZ, lub szatniarka z kaucją do 
klubu potrzebni. Zgłoszenia poniedziałek 
Smolna 10 — 4050 


LUSARSKO - mechaniczny zakład, przyj- 
mie zdolnych chłopców x początkami. 
Białoskórnicza róg Dobrej. 4047 


A A) Taprzany hygieniczne, automatycz- 


ne, patentowane Nr. 3720 
złotych 50, oraz nowoczesne kozetki, otoma: 
/arunki dogodne. Wytwórnia arda 5 


AB) TAPCZANY higjeniczne, automa* 
"czne, Wkłady do łóżek. Otomany. Kozęt= 
ki, Najtaniej poleca wytwórnia TWARDA 42, 
1613 


A) [5'9RY meskie, damskie, gotówką, ras 

tomi. „CEWU*% Chłodna 28, róg Że- 
laznej, front I-sze piętro. Urzędnikom pań- 
stwowym bez zaliczki. 3760 


CHŁODN 18/23, telefon 284-67, RATA 


złoty. Fotoaparaty, patefony, 
radjonparaty, platery, wyżymaczki, naczynia. 
kuchennę, Firanki, 'obrusy. 1006 


1033 


000 łokci plaen 4 mie: 
Targówek, Władysławowska 4. 
4004 


OM do sprzedania, 8 lokale, Włochy ul. 
Kraszewskiego Nr. 7, Kuczyński, 3085 


FoOTOAPARATY, lornetki, _ mikroskopy. 
upno, sprzedaż, zamiana, komis najkorzyst- 

niej u Zająca, Świętokrzyska 5, tel, 651-94, 
1686 


FOTOGRAFJA umila wakacje. Aparaty fo 
tograficzne różnych rodzajów, przybory, wła- 
sne laboratorjum do robót — poleca dla 
amatorów „PRĄDNICA”, Żelazna róg Chło= 
dnej, Firma chrześ 1681 


EBLE kuchenne nowoczesne, przedpokoje, 
panieńskie. Dogodne warunki, najtaniej 
Kronfeld, Zamenhofa 16. 4056 


OKULARY ściśle dopasowane do wzroku od 


zlotych 3-ch poleca specjalista optyk, Chłod= 
na 8, sklep optyczno-fotograficzny, Wszel- 


kie reperacje. Szybko, tanio, 1658 

PSZ zamiana. Patefony 2 spręży= 
nowe 40 złotych. Lepsze 53, „Nowo” 

phon“, Chłodna 66 — 76. 10: 


pEYTY cd 0.35, nowe zł. 1, najnowsze 1.30, 
Zamiana, patefony od zł, 56, „DŻWIĘK” 
Chłodna 34—20. = 1023 


ŁYTY od 35, nowe zł. 1—, nalnowsze 1.30. 

Zamiana płyt. Patefony dwusprężynowe 
od zł. 56—, PRZEBÓJ, ŻELAZNA Nr, 84 
m. 19. 


ŁYTY nowe 1. Najnowsze 1,20, Patefony 

2.wu sprężynowe 45 zł. zamiana płyt 
sześć za jedną. 

Bazar Genewski, Chłodna 51, 


1002, 


P*YTY najnowsze wypożyczamy 30 sztuk— 
2 złote miesięcznie bez kaucji, Marszał: 
kowska 131 — 9. 1733 


ROWER najtaniej w firmie A, Khowskh 
wózki trzykołowe i lakierowanie ram, 
Leszno 26 tel. 11-95-54. 


OWERY balony. Gwarancja 2 letnia. Zio- 
tych 110. Podwale 22, Sklep sportowy. 
1735 


Rowery krajowe I angielskie. 
Gram fony. Rad]oodbiorniki. 
Wózki. wyżymaczki. Platery. 
Najtaniej — Najsolidniej. 
Pięciozłotowe Raty!! „Akord” 
Królewska 16. « 1485 


OWERY, części, najtańsze źródło: Praga. 
Targowa 63, Hostyg. 4065 


OWERY. Gramofony, Radjoodbiorniki. 
Wyżymaczki, Wózki. Najtaniej — 40 rat. 


„Techinomar”. Zielna 31, 1708 
RAPIOAPARATY od 98 złotych. „Ra- 
diopren”, Żelazna Brama 2. 1738 


STAR garderobę męska najkorzystniej sprze 
dać, "zamienić na najmodniejszy no- 


wy garn palto, płasze 
Krzyska 30/84, podwórze, lewo, parter. 


124 


$ PRZEDAM tremo, radjo 4 lampowe oglą- 
poniedziałek Czerniakowska 152 — 
179. 3905 


OTRZEBNY podręczny na damskie szpile 
kowe. Nowolipki 38 — 20. 


OTRZEBNY czeladnik na męskie i repera- 
cje . Długa 32 — 2, 4039 


|OTRZEBNE koszularki, prasowaczki i its 
czenice na nową robotę, Miła 64 m. 


OTRZEBNI zdolni czeladzie, na całe dur- 
chnity, na miejscu lub za dom. Al. Jero- 
zolimskie 27 — 41, 4028 
p OSZUKUJĘ sprzedawców ulicznych, do, 
mokrążców, Gotówka pięć złotych, Le- 
szno 73, 30. k 


POTRZEBNY podręczny, damskie szpilko- 
we, Grójecka 56 — 32. Baranowski. 4034 


POTRZEBNY zdolny czeladnik na stalunki 
i reperacje, Piwna 1, sklep. 4013 


p OTRZEBNY chłopiec do terminu do szew- 
20. 


ca, zgłoszenia z rodzicami. Wronia 46 — 
4015 


OTRZEBNY do kamasznika zdolny czelad- 
nik umiejący szyć na maszynie. Wspólna 
6 — w. 1024 


APCZANY od 40 zł, kozetki 25, fotel- 
łóżko 50, Gwarancja, Tapicer, Nowolip- 
ki 22, sklep. 1665 


3 ZŁOTYCH z licytacji garnitury, plas 
UJ szcze, spodnie, materjały ubraniowa, 
Nowolipie Nr. 21 — 12, 1705 


1065 złotych place, Włochy - Ursus okazja 
sprzednm Marszalkowsku B3 — 14. _ 4010 


| INTERESY HANDLOWE | 


ALARZ przyjmuje wszelkie roboty malar- 
skie 50 proc. taniej, pokoje w deseń po 
15 zł, pokoje wapienne po 6 zł, ul, Śtaszyca 


= 4029 
PLACE BUDOWLANE * mitach: 
CZERNIAKOÓW Gmoaj xe. 3 i 


ogrodach 

ZĄBKI (8 minut koleją Dworzecj, poleca 
na najdogodniejszych warunkach, 
Górnośląskie Towarzystwo Hipoteczne, Kator 
wice, informacje w dni powszednie: Żórawia 
42/14, telefon 9.93-02, godz. 10—2, 4—8 oraz 
na terenach codziennie, 1730 


TOLARZA meblowego bezwzględnie zdol- 
nego przyjmie zaraz Stolarnia Zamoj- 
skiego 26, 4002 


POTRZEBNA prasowaczka  drobjażążarka 


bardzo zdolna i dziewczyna umiejąca 
prać, prasować. 
Wilcza 23, pralnia, z 4072 


ARCELE pod Jablonną, przy stacji Wleli- 

szew, od 9-ciu groszy, na raty sprzedaję. 
Warszawa, Pankiewicza 4 — 20, tejel. 
9-81-98. 4049 


$ ZUKAM pana handlującego, starsza, miam 
200 złotych, 


Drobny handel 4083. 


Nie wie przeważnie Warszawa, co się 
obecnie dzieję na Mokotowie. Niegdyś na 
„dalekie” wycieczki jeździły tam w pogodne 
dni świąteczne bryczki i bryczuszki i pańskie 
pojazdy, ponieważ ani o „dwunastce”, o „je- 
dynce* albo „dziewiętnastce" w, owe czasy 
ani się śniło. O nocnych eskapadach trudno 
by nawet i mówić ze względu na niebezpię- 
czeństwo różnych grasantów gościńcowych. 

A dziś? 

Coraz bardziej obecnie zaczyna się rary- 
sowywać przyszły wygląd mokotowskiej, re- 
prezentacyjnej dzielnicy Wielkiej Warsza- 
wy. Największą przeszkodą na drodze jej 
rozwoju stanowią lak zwane glinianki. Cóż 
więc właściwie są te osławione glinianki?! 

Warszawa glinianki zna przeważnie z „Kro 
niki wypadków”. Że dnia takiego a takiego 
zarżnięty albo zastrzelony został jakiś- czło- 
wiek, a trapa jego wyłowiono z glinianki, że 
poleja piesza, konna i ci na rowerach od 
chsu do czasu urządzają masowe obławy na 
mokotowskich cwaniaków, których gniazda, 
coraz mocniej i gł przytłaczane nowo- 
czestemi budowlami i mieszkającym w nich 
nśptywowym, inteligentnym elementem, co- 
ráz bardziej się kurczą i wykruszają — że 
niewiasta jakaś lekkomyślua dała się wy- 
więźć na łe miejscami pustkowia i potem z 
tego powoda płakać musiała cały szereg mie- 
sięcy, że wreszcie i f, d. i t. d. 

Gliinanki powstały w dobie, gdy szybkiem 
tempem zaczęła się rozbudowywać Warsza- 
wa, Na Mokotowie wyrosły wówczas bardzo 
liczne cegielnie, które potrzebny materjał wy- 
bierały na miejscu. Stąd olbrzymie doły, ja- 
kie do dziś dnia jeszcze oglądać można: w 
takim dole zmieścić się może wielka trzy- 
piętrowa kamienica i szczytów jej ponad brze 
„gi wenje nie będzie widać. Krzepiła się więc 
w tamte czasy gubernialne Warszawa gliną 
z mokotowskich dołów tak jak dzisiaj po- 
tężnie rozbnduwująca się stołeczna, Wielka 
Warszawa, posuwając się coraz bardziej na 
coraz odiegłejsze peryferje ekskrementami ze 
swego olbrzymiego brucha te glininki wy- 
pełnia i zasypuje, ponieważ wyrównywanie 
terenu odbywa się przy pomocy zwożonych 
z całego miasta odpadków i śmieci i ziemi, 
wybierane] z fundamentów nowopowstają: 
cych budowli. Oddaje więc mokotowskiej 
dzielnicy Warszawa, chociaż w zgoła innej 
formie, co kiedyś z Mokalowa byla zabrana. 

Wcale niewiadomo Warszawie, co to są 
właściwie dużym zresztą romantyzmem ow 
ne glinianki, jakie jest ich życie i jakie—bo i 
o tem dużo możnaby mówić — ich gospodar- 
cze znaczenie, Glinianka ta — poezja i prze- 
myst i handel nawet. Niczwykle romantycz- 
ne jest życie glinianek. Glinianki najinten- 
sywniej pulsują w nocy. Gdy wstaje świt i 
gęsta, mleczna mgła czai się i pełza po naj- 
niższych terenach dość mokrawych moka- 
towskich obszarów — przedziwnych i dość 
dziwacznych napatrzyć się tam można rodza- 
jowych óbrazków. Bywają one czasami na- 
Wet zgoła makabryczne. 

Zgóry patrząc na dno -głinianki widzi się 
tam, we mgle brodzące, jnkieś dziwaczne ko- 
biece „postacie. Przybrane w łachinany je 
dze stare zbijają się w krąg to znów rozpza- 
szają na wszystkie strony, wykonując ruchy 
napozór niezrozumisie i niesamowite. Zgięte 
i pochylone drapieżnemi. rękoma grzebią 
w prochu ziemi i śmiecia, szukają czegoś i 
przepatrują, możnaby powiedzieć iskają po- 
prostu parszywe nodłoże, łapczywie domacu- 
jąc się rzeczy nieznanych i niespodziewa- 
nych, Wybuchają wśród nich czasami nagle, 
niezwykle gwałtowne spory i zwady, docho- 
dzi czasami do walij wręcz. Wtedy bronią 
zaczepną bywają słarcze, sklerotyczne, po- 
kurczone palce, pazury i krótkie dwszębne 
Kaki - osęki, które stanowią zwykłe narzędzia 
pracy. Tymi hakami rożkopywane są przy- 
wożone Śmiecie, ażeby wyłowić z nich było 
można rzeczy cenne, które przeważnie sta- 
nowią o wyżywieniu całych rodzin. Czynni- 
kiem rozjemczym w takich sporach zażartych 
bywa zazwyczaj Świeżo nadjeżdżający wóz, 
który one obłażą jak robactwo i w lot go 
rózdrapują. 


Wszyscy wiedzą w Warszawie 


bm CIASTKA 


w cukierni 


J. Gajewskiego 


Chmielna 47-a tel. 520-49 


WENUS 


GÓRSKIEGO 


ZNAKOMITY 
36 REM 


USUWA PRYSZCZE 
PIEGI I LISZAJE 


Czego szukają te jędze stare | jakich po- 
żytków z tych ciężko przeptacowywanych 
nocy sobie obiecują? Czego właściwie one 
szukają? 

Wie o tem każdy stały mieszkaniec ďal- 
szego Mokotowa. Potworny brzuch wielkie- 
go miasta wyrzucą z siebie wszystko. W tych 
razgrzebywanych śmieciach znaleźć się mo- 
że pierścionek roztargnionej paniusi, który 
wraz z wodą miednicy lub pozamiatanemi ad- 
padkami wyrzuciła do śmietnika pomocnica 
domowa, mogą być jakieś sztuki platern, je- 
go złomy, kawałki żelaza, cyny, miedzi, mo- 
siądzu, większe Tub mniejsze ciągi druta, bw- 
telki monopolowe całe, szkło potłuczone, któ- 
re się sprzedaje ma kila. łachy jakieś stare 
ogryzki papierosów, wogóle wszystko, wszy- 
stko... Ponieważ niema rzeczy, któraby wie 
została wygrzebana, w miarę potrzeby od- 
czyszczona, a nadewszystko za takje czy în- 
ne iądze sprzedaną. Glinianki propagują 
.przemymysł i handel. Wszystko co da się z 
tych śmietników wygrzebać ma cenę ustala- 
ną, znachodzi popyt a istnieją stałe miejsca 
sprzedaży. Gliwianki żywią liczne rodziny, 
istnieją zas całe generacje tych mokotow- 
skich, żeńskich pośmieciuchów, gdyż męż- 
czyźnźi do tego procederu żadną miarą nie 
bywają dopuszczani. Wszystko tu jest od- 
mierzone, wyliczone, przewidziane. Kontra- 
hentem z jednej strony są te wspomniane 
mokotowskie jędze z drugiej zaś magistracki 
Zakład Oczyszczania Miasta (Z. O. M). Tem 
w tej dziedzinie sprawuje dyktatorskie rzą- 
dy. Wszystko się tu dzieje jego głową i za 
jego łaskawem przyzwoleniem. Do niedawna 
mokotowskie pośmiecinchy zaopatrzone być 
musiały w całkiem formalne legitymacje, 
obecnie wystarcza przyzwolenie ustne Z. O. 
M. wyznacza również terminy dniź, wzgled- 
nie nocy, w których glinianki mogą być 
eksploatowane. Biada tym, które terminy te 
przekroczą a bardziej jeszcze biada, gdyby 
znalazła się jakaś obea, konkurencyjna siła, 
któraby chciała w tej ekspoałacji partycypo- 
wać. Wówczas butelki idą w ruch, złomy mie 
dzi, żelaza i innych twardych materjałów, na 
samym zaś końcu miewa jakie takie zajęcie 
Pogotowie ratunkowe. 

Bujne i pełne romantyzmu jest życie gli- 


nianek. 


Tajemnice mokotowskich glinianek 


przy których pracują drapieżne ręce tych 
jędz zawodowych, Wówczas to dochodzi do 
kłótni i bijatyk najbardziej zażartych, zwłasz 
cza gdy pośmieciuchy natrafiqą na przywie- 
zione z Gazowni lub Elektrowni koksowe 
żużle albo też zgoła na czysty koks. Wtedy 
te rozprawy kończą się zazwyczaj bardzo 
krwawo. 

Nad tem wszystkiem jednak czuwa i bujne 
życie glinianek reguluje magistracki stróż, 
czyli funkcjonarjusz Zakładu Oczyszczania 
Miasta. Od jego orzeczeń na miejscu niema 
żadnej apelacji. Dłatego te homeryckie boje 
żeńskich mokotowskich pośmieciuchów tak 
rzadko przedostają się do wiadomości miesz- 
kańców Warszawy. 

Obecnie odhywa się zasypywanie olbrzy- 
mich dołów między ulicami Szustra i Wiktor- 
ską. Potrwa to chyba ze dwa lata. Wówczas 
okolica ta po wytyczenia ulie przybierze bar- 
dziej wyraźną fizjognomję. 


0D0CISKI 


USUWA BEZPOWROTNIE 
PLASTER 


Str. 6 


„Samowarki” wynoszą się za miasto 


usunięcie toru z ul. Puławskiej 


27 sierpnia wstrzymany będzie ruch 
na kólejce wiłanowskiej od stacji na 
pł. Unji Lubelskiej Końcowa stacja 
będzie przeniesiona do obecnego przy 
stanku tej kolejki przy ul. Belweder- 
skiej. Będzie to prowizorjum do cza- 
su skasowania dalszego odcinka ko- 
Tejki od stacji Beiweder do stacji Kla- 
rysew. 

Od tego terminu dojazd do miejsco- 
wości letniskowych, połoożnych na 
linji Klarysew — Pieseczno, będzie 
mógł się odbywać przez mający być 
zbudowany w międzyczasie odcinek, 
który połączy w Piasecznie kolejkę z 
kolejką Wiłanowską. 

W najbliźszych dniach usunięty bę- 


| dzie tor kolejowy na odcinkach ul. 


Puławskiej, Polnej, 6-go Sierpnia i 
Filtrowej. Zarząd Miasta zwozi juk ka 


SALVATOR 


mienie na ul. Puławską, aby niezwła+ 
cznie przystąpić do jej przebudowy. 
Również uł. Polna, zaraz pa skaso- 
waniu toru kolejki, będzie wyasfalto- 
wana. 

Przy ul. Filtrowej, z powodu prze- 
chodzącego tamtędy toru kolei nor- 
malnotorowej, Zarząd Miejski nie mo- 
że niezwłocznie przystąpić do przebu- 
dowy jezdni na tej ulicy i zmuszony 
jest odłożyć tę pracę do roku przy- 
szłego, w którym tor winien być nśu- 
nięty. (b). 


KUPON PRAWNY Nr. 109 


okazanie dwóch kuponów porządko- 


wych w Administracji w godz. 4 — 5 
upoważnia do skorzystania z bezpłat- 
nej porady prawnej. 


APTEKARZA W. BOROWSKIEGO 
żądać w aptekach i skł, aptecznych 


Co i jak dziś grać na wyścigach? 


W drugim dniu sezonu łódzkiego zapi- 
sy wypadły bardzo okazale, aczkołwiek 
nie widzimy na tofze znakomitości koń- 
skich. Wystąpią przeważnie konie, któ- 
re tó się chowają to pokazują. Z tej gry 
w ciuciubabkę wyrastają czasami wiel- 
kie wypłaty. 

I dziś więc można się spodziewać 
większych dochodów, gdyż łatwiej jest na 
naszym torze o trafienie konia, niż o 
konsekwentne stawianie zaróbionych pie- 
niędzy. 

NASZE PRZEWIDYWANIA NA DZIŚ: 


W dobie zimy, w ciemne noce dna glinia- 
roją się mnóstwem nikłych światełek, 


nareszcie wykaże swoje walory Rustam, 
który przecież ongiś zadziwiał swojemi 
wyczynami ma płotach. Powinien om po- 
konać Nurta, który będzie pod dużą wa- 
ga 

Nasze typy: Rustan, Nurt. 


Gon. 2. Stawka koni bardzo nierów- 
nych. Może tu wyskoczyć nawet większa 
wypłata. Debiutantem jest tu Trahueo. 
Ale ponieważ nie pokazywano go dawno, 
więc widocznie nie jest wielkością. 


Nasze typy: Goplana, Samotny, Gerdaż 


Gon. 1. Na dystansie 3200 mtr. może Gon. 3. Znów dwulatki. I tu nic nie 


SZUKAMY SIĘ W ZAJEMNIE 


Przyjaciela najlepszego towarzysza, wy- 
sokie stanowisko, dystyngowanego, samot- 
mego pozna młoda, kulturaln, niezależna 
pani. Oferty poważne pod: 


„Janeczka”, 
Wdowa inteligentna. gospodarna w wie- 
ku średnim posiadająca owane miesz- 
kanie 2-u pokojowe, pozna pana w wieku 
50 — 55 bez nałogów na posiadzie. Cel ma- 
trymocjalny. „Wdowa”. 3978 


Panna inteligentna, niezależna, pozna pa- 
na kulturalnego w wieku 45 — 50, na po- 
sadzie, charakteru orawego. Cel mitry- 
monialny. „Zgodne ie". „ 3%7 


Poszukuję panny z niewielkim kapitałem 
wspólne otwarcie sklepu wódczanego, sklep 
posiadam, małżeństwo niewykluczone 

„Dwudziestojednoletnt" 


Kulturalna elegancka pani pozia inteli- 
geatnego pana na slanowisku. Wiek obo- 
fetay. Oferty niesnonimowe, pożądany te- 


fon. 
Carpediem. 3860. 


QOżenię się z panną, blondynką do lat 22, 
skromnym posagiem lecz nie koniecznym. 
Wariete 


Inwalida, kawaler lat 29, inteligentny, 
przystojny, bez nałogów, szuka pani podob” 
nych zalei, da wspólnego założenia jakiego 
interesu. „Cel małżeństwo" 4043 


Solidnego urzędnika powyżej czterdziestu 
pozna kulturalna biuralistka. Cel poważny. 
„Mam posadę, mieszkanie” 4037 


Brunet, rzemieślnik na skromnej pasadzie 
pozna inteligentną panią. 
Dwudziestosześcioletni 4035 
Przyjaciela najlepszego towarzystwa, wy- 
sokie stanowisko, dystyngowanego, samotne- 
go pożtia młoda, kulturalna, niezależna pani. 
Oferty poważne pod: 
„Jacenka” 


Szukam przeznaczonego — męża dobrego 
— solidnego, na posadzie państwowej. 
n odarna Malopolanka" 
Urzędnik po trzydziestce, wzrost 160, szu- 
ka żony bez przeszłości. 
nPenusja dwieście” 4023 
Blondynka po trzydziestce szuka męża. 
Biedna 4014 
Solidnemu panu od lat 30 pożyczającemu 
2 tys. złotych do interesu handlowego dam 
osobny pokój względnie z utrzymaniem, mał- 
łeństwo nie wykluczone. 
„Samotna 28” 4017 


Kawaler inteligentny, fachowiec, szuka żo- 
ny, posiadającej warunki dla wspólnej egzy- 
stencji. 

wTrzydziestoczteroletni" 4021 


Panna młoda, miła, samotna, szuka pomocy 
w wynalezieniu posady. Chętnie wyjdzie za- 
mąż. 

w „Brak środków” 4019 


Pani, była ziemianka, młoda, bez środków 
do życia, potrzebuje pomocy  materjalnej. 
Chce zdobyć fach. Chętnie wyjdzie zamąż. 

„Kresowianka”* 4018 


25-cio let. gwarancja 325 495 
ze świecącym cyferblatem 5.95 6.95 
na rękę 595 795 
na rękę srebrne lub duble 1095 12,95 
kiesz. „Cyma“ 2375 28.15 
` złote damskie z próbą 22,75 27.50 
Budziki 695 895 
cio mm oksydow. 4.55 EJ 
Fab s Warszawa w bramie 
zee „RADICAL Miko 140 "s 3 


Kup bezpośrednio w tabr. „Radical“ 
Zegarki szwajcarskie z wiecz. szkłem 


"Trzydziestofetni, przystojny, inteligentny 
fachowiec, pracuje, poślubi niebrzydką, nie- 
biedną. „Zdecydowany brunet" 4020 

Jestem panną, w średnim wieku mam mie- 
szkanie, trochę oszczędności, pragnęłabym 
poznać człowieka z dobrym charakterem, na 
posadzie, „Biała róża" 4022 


Kawaler 28, wzrost 155, przystojny, posa- 
da, pic pozna niebrzydką, gospodar- 
— przyszłą żonę. i 
= „Wyczerpujące oferty” 4012 

Mtodzieniec wykształcony na stanowisku 
szuka przyjaźni młodej jasnowłosej niemate- 
rjalistki. „Sourire“ 

Praca ogranicza krąg znajomości, prognę 
tą drogą poznać miłą przystojną kulturalną 
Panią. Cel towarzyski. Kawaler 34, 4004 

Kawaler, lat 33, zapozna pannę służącą. 
Cel małżeństwo. „Fachowiec“ 4900 

Panna niebiedna miła inteligentna bez 
przeszłości pragnie poznać pana na posadzie, 
lub emeryta od 32 — 50 lat. Cel matry- 

„Renata“ 


monjalny. 


Z pomyślnemi życzeniami pragnę poznać 
młodą żonę z zaletami, fotografje pożądane, 
za zwrotem ręczę słowem honoru. Ci 


trymonialny. „Młody Wandalin 


Kawaler niezależny, lat 30 ma małe przed- 
siębiorstwo samochodowe, ożeni się z osobą 
posiadającą małą gotówkę. Cel 

„Wspólne dobro” 3967 


i separat pozna panią za- 
możną dobrej tuszy, wyznanie obojętne. 
Matrymonjum 3: 


Blondynka lat 33, posiadająca 7.000, willę, 
poślubi Pana lat 40 — 60. 
nCórka usytuowanego zlemianina* 3980 


Trzjdziestoczteroletni, inteligentny pozna 
panią wesołą, niezależną matevjalnie i z mie- 


szkaniem. Cel towarzyski. 
teresowny" 3983 


Miła pełna życia wdówka pozna pana lat 
45 — 50 inteligentnego na stanowisku. 
nDobry charakter" 3982 


Poznam inteligentnego, bezdzietnego, kolé- 
jarza od 35 do 50 lat. 
nDwadziestosiedmioletnia”* 


Hallo! 24-letni mołdzieniec przystojny, pra- 
cujący, Poszukuje żony na posadzie. 
wStef" 3993 


Kawaler lat 40 przystojny posiadający kon- 
cesję, na sprzedaż napojów alkoholowych, 
szuka wspólniczki pannę lub wdowę bez- 
dzietną z kapitałem dziesięć tysięcy złotych 
do otwarcia interesu, przystojnej energicznej 
do lat 38. Cel matrymonjalny. Oferty adre- 
sować pod Koncesjonarjusz 100 


Sympatyczna samotna wdowa, lat 39, ize 
ka pana „który dopomógłby materjalnie, 
ko pożyczkę zwrócę, Cel Stig 22 

a 


Szczęśliwy los do dobry mąż. 
ą °% O Trzydziestoletnia 4030 


Pani niezalężna, samotna wiek średni — 
pozna kulturalnego — solidnego pana. Cel 
towarzyski. nWner” 3992 


Poszukuję zgrabnej samotnej pani z mie- 
szkaniem. Cel towarzystwo i malarstwo. Do- 
kładny adres niezbędny. Pozo 1997 


toośmioletni kawaler przystojny 

bez nałogów, posiada 15 morgów ziem: i tak- 

sówkę w Warszawie. Poszukuje panny po- 
dobnych walorów w celu matrymonialnym. 

„Solidny” 4048 


Kawaler lat 28 pracujący pozna pracującą 
panią z małą gotówką może być służąca by- 
le tylko ładna i zgrabna. Cel małżeństwo, 

„Poważnie myślący” 4070 


Przyjezdny młody chętnie zawrze raaja- 
mość z Panią inteligentną, bezwzględnie ład- 


ną. Cel towarzyski, 
Przyjezdny 4065 
Krawiec kawaler lał 48 poźna pannę lub 
wdowę z oszczednościami. Cel małżeństwo. 
„Przyjaciel* 4069 
plody ai materjalnie „giez 
leżny pozna inteligent zystojń = 
Cel narazie towarżyski ipdn 
Niezależny przemysłowiec 
Panie L. Chętnie się z Panem zo- 
baczę w miejscu Panu znanem 28 b. m. 
4063 
Posiadam zamożne kandydatki, potrzebni 
starsi panowie na posadach. Swatka 
„Ergo" 4059 
Wysoka, bardzo szczupła, brzydka i nie- 
dobra, po 20-ce, pragnie korespondować z 
panem lubiącym ciche kobiety. Cel towa- 
rzyski. „Wrzos“ 4060 
Kultu milego, starszego pana na 
stanowisku, pozna mloda przystojna, sympa- 
tyczna, ga z towarzystwa. Cel przyszłość 
okaże. Oferty nieanonimowe sub: 
Miła nić 
Jnteligenina z uniwers, wykształceniem, 
młoda, na posadzie państwowej, pozna pana 
* Cień" 


ze swojej sfery. Oferty sub 


Znane ze swe: dobroci 


LODY 
P. Gaiewski 


CUKIERNIA I KAWIARNIA _ 
Al. Ujazdowskie 37 5 


Wyjaśnien e 


Na podstawie art. 22 Dekretu w przed- 
miocie Tymczasowych Przepisów Prasowych 
(Dz. Pr. Nr. 14 poz. 186 z dn. 7.11.1919 r.”, 
proszę o umieszczenie wyjaśnienia wiadomo- 
ści, zamieszczonej w Nrze 203 „Kurjera Co- 
dziennego 5 gr." p. t. „Ludzie umierają z gło- 
du” z dnia 24 lipca 1935 roku. 


2) Zamieszkująca rodzina Kurków (6 osób) 
przy ulicy Tykocińskiej Nr. 1%, posiadn ojsa 
zawodowego malarza pokojowego, pracające- 
go obecnie i zarabiającego 14) złotych mie- 
sięcznie. Pani Kyrkowa oświndczyła iż mąż 
do Ośrodka o żadną pamac nie zgłaszał się, 

3) Zamieszkująca przy ulicy Chyrowskiej 
Nr. 10 rodziną Mossnerów (osób 8) nie posia- 
da praw do OpiękiSpołecznej w Warszawie. 
Do Warszawy przyjechali z Piastowa w lis 
padzie 1934 roku, Tydzień temu zwrócili się 
do VI Ośrodka Opieki Społ. 4 Zdrowia o przy- 
jęcie dziecka do szpitala. O żadną inną po- 
moc nie ubiegali się. Ojciec rodziny jest pie- 
karzem, zarabia dorywczo, matka krawcowa 
szyje w domu. 


Kierownik referatu prasowego 
Jerzy Kossowski. 


można powiędzieć pewnego. Naszem 
zdaniem rozegra: Hellas, Manilła , 

Gon. 4. Wszystkie konie z tej stawki 
biegały w sezonie wiosenym. Trudny wy- 
bór, gdyż, powiedzmy otwarcie, same 
łaszki tu występują. 

Nasze typy: Bzura TI, Metropol, Olei 
ka II. 

Gon 5. Bardzo ciekawy handicap. Uło+ 
żony w średniej skali wagi 54 i pół kige 
Do stawki wchodzą nawet uczestnicy 
Derby, wyścig powinien być bardzo cie- 
kawy. Naszem zdaniem najlepsze: Thl- 
cus, Inka, Niezłomny, 

Gon. 6. Na krótkim dystansie 1300 m: 
te 11 koni — to prawdziwa zagadka, De- 
biutują Dominator, Freha i Pilica. Ta 
ostatnia bardzo szybka, ale niewytrzyma* 
ła. 

Nasze typy: Honorata, Furiosa, Do« 
minator. 

Gon. 7. Bardzo interesujący wyścig, Du- 
żo koni i aż troje debiutantów. Lumineu- 
se, Passiflora II 1 Parlier. Jeżeli ten osta- 
tni jest w formie, powiniem  rozrzucić 
pole. 

Typujemy: Parlier, Esdras, Wotan. 

Gon. 8. Niezłe konie, Dość truduo-zna- 
leźć w tej stawce zdecydowanego fawo- 
ryta. Farinelli nie biegał od 4 dnia sezonu 
wiosennego. Co się z nim działo, niewia- 
domo. Nasz typy: Eelair Il, Maja IN, Ber- 
geist II. 

Amatorom stawek w acumulativie 
wskazujemy nadające się, naszem zda- 
niem, konie: 

Dubla zwyczajna: Goplana — Hono- 
rata, Tripla dołem, po francusku: In- 
ka — Parlier — Maja I. 


WCZORAJ NA TORZE 


Już w pierwszym wyścigu niespodzianka, 
Oto finiszujący z ostatnich miejsc Giermek 
II zakulał nagle tuż przed celownikiem i za~ 
jął zaledwie trzecie miejsce. Wyścig wygrał 
niespodziewanie Metropol, na którym Fo- 
mienko wyrwał start, Nikt w stawce nie pró* 
bował nawet gonić uciekiniera, jakby lęka- 
jąc się przeszkodzić mu w wygranej. 

Druga gonitwa dnia, płotowa zgromadziła 
na starcie 5 zawodników. Pierwszeństwo 
osiągnęła Dżonka którą Błaszczyk przepro- 
wadził bardzo umiejętnie, nie spiesząc się w 
dystansie, a dopiero na finiszu wysuwając 
się na pierwsze miejsce. Faworytka Chrrie 
kompletnie stanęła na prostej, Wynik ten na- 
suwa smutne refleksje. Ostatnio Dżonka na 
tymsamem dystansie mając o 3 klg, mniej 
była za Cherie o kilkanaście długości, Dziś 
pod wagę o 3 klg, większą., zwyciężyła. Ca- 
cy! wyścigi! 

W trzeciej gonitwie na dystansie 1800 mtr. 
Jaspis Bersona wrócił nagle do formy i 
pokonał dwóch zawodników b. łatwo. 

D gonitwie dla dwułatków z pięciu star- 
tujących najlepszym okazał się Kmiotek, 
którego dosiadał najbardziej pechowy żokiej 
Szokolai. Kmiotek wygrał o 4 długości w do- 
brym czasie 1 m. 7 i pół sek. i będzie na- 
pewno dobrym koniem w przyszłości. 

W nagrodzie Gaff zatriumfowała Luna 
stajni „Nałęcz pod Pasternskiem. Drugą 
była Laszka pod Jagodzińskim. Faworytka 
Ariana nie zyskała płatnego miejsca. Luna 
pobiła rekord czasu na dystansie 2200 mtr. 
wykazując 2 m. 19 sek. 

Zaraz w następnej gonitwie znów czas 
sensacyjny Bałtyk przebył dystans 1500 mtr. 
w 1 m. 38 sek. ustanawiając rekord na na- 
szym torze. Nasz faworyt Frajer uległ mu 
o 1 i pół dł. zaledwie. 

W siódmej gonitwie wygrał po raz trzeci 
Fomienko na klaczy Dolores III st. Enderów. 

Fomiienko w sezonie wiosennym zawodził 
ciągle. Obecnie widocznie wraca do formy. 

W ostatniej gonitwie dnia Garłacz st. Kro- 
nenberga w ostatniej chwili wysunął się na 
front i pobił w ciężkiej walce Voleura. 

Rekordowa wypłata dnia 89 za 10 za Dżon= 
kę. 


PLOTKI.. PLOTKI... 


Porządek u pana Antosia 


' Porządek, panie sędzio — kategorycznie 
podkreślił pan Antoni Kawczyński z placu 
Parysowskiego — porządek to grunt, Bez 
porządku to pusto w żołądku; bez poriadka, 
jak mówił moskal, niema dostatka. Jak ja 
porządku w domu nie widzę, to co mam ro- 
bić? Muszę parie kochany prać, bo słowa 
idą namarnotrastwo. 


— Zakłóca pan spokój, panie Kawczyń- 
ski, a to nie jest w porządku. 

— W porządku jest, tylko że publika u 
nas mało wychowana. Ciekawe to wszystka 
co się u drugiego w kuchni dzieje, co w sy- 
pialni i w prywatnej duszy. Takie są amato- 
rzy, co to z zachwytem w dziurkę od par- 
kanu plażowego zaglądają. A przez co? bez 
ciekawość, panie sędzio, Tak też u nas na 
Parysowie; jak tylko gdzie jaki krzyk, za- 
raz zbiera się tałałajstwo i zagląda, Co jest? 
pytam, co kogo obchodzi? Ano ludzka na- 
tura już taka, 

— Panie sędzio, ze łzami własnemi w 
oczach rodzonych błagam o małą karę, bo 
j tak zle na tej awanturze wyszedłem, Przy- 
chodzę do domu i patrzę, a tu żona pranie 
urządziła, Powiesiła na sznurku łachy. Ka- 
pie z nich jak z rynny na nowy obrus pluszo- 
wy. — Odsuń, powiadam, ten obrus, albo tę 
bieliznę, A ona nic. Spojrzała na mnie zgó- 
ry i jak wrzaśnie. 


„Nie podoba ci się, to podstaw, powiada, 
swoją łysą głowę. 

— Jakiem takiem prawem ty, slubowałaś 
mi posłuszeństwo „a teraz pyskujesz jak pa- 
tefon, Żebym ci, powiadam do niej, nie za- 
tkał grdyki salcesonem. 

— Jak baba to usłyszała, skoczyła 
mnie, chwyciła za kark i dawaj okładać 
mnem prześcieradłem wprost z wyżymaczki, 
Nim się obejrzałem i babie solidnie szkołę 
dałem, naród zebrał się, jak na odpuście. 

— Paszoł — krzyknąłem, — jazda ze dwo- 
ra, Żeby waszego ducha tu nie było, 

Zaczęli się śmiać, pokazywać palcami, róż- 
ne, starsze i młodsze, przeważnie damskie. 

— Co miałem robić? Zamknąłem drzwi, 
wzięłem czajnik i lu, na publikę. 

— Po policyjnemu wodą, żadną taką krzy- 
wdzącą, można powiedzieć, ostrą narzędzią, 
albo tępem. I się rozeszli. A jak się oni ro- 
zeszli, to się policja znów zeszła i opisała. 
T teraz zmartwienie, A bez co, bez cieka- 
wość, że się do współżycia każdego małżeń- 
stwa wirącają, Jak Filipy z konopi... 

Właśnie dla porządku pan sędzia wymie- 
rzy! Kawczyńskiemu 5 złotych grzywny. 

— Zapłacę, bo porządek uważam i twier- 
dzę. Ale babie też dla porządku ząb zwichnę, 
jak mi życie miłe, Żeby wiedziała, że porzą- 
dek w domu, to spokój i szczęście rodzin- 
ne, Bez tego życie jest nieporządne i bez 
szczęścia. 


80 nóż unes Powsztcwwm 
„dy e surec Enoten 


Rotmistrz błękitnych kirasierów Je] Cesarskie] Mości 


W wytwornych lokalach stolicy 


bawi się książe Golicyn w towarzystwie fortancerek 


Zagrzane powodzeniem, pchane gło 
dem, żądzą mordu i grabieży, dzikie 
hordy bolszewickie parły naprzód, sie 
jąc mord i zniszczenie, Zdawało się, że 
nic im się nie oprze, ciemne chmury 
przesłaniać zaczęły, z takim trudem 
wywalczone słońce wolności, 

Rok 1920. Dziesięciokrotnie silniej- 
sze liczebnie wojska bolszewickie po- 
suwają się naprzód. Podchodząc pod 
Warszawę. Rozgrywa się ostatni akt. 

Stają w szeregach starzy i młodzi. 
I ci, którym już brak sił fy broń w 
ręku utrzymać, i dzieci, które jeszcze 
tych sił nie mają.. 


CUD NAD WISŁĄ 

1 przychodzi: „Cud nad Wisłą”. Gen 
jusz Wodza Narodu i heroiczny wysi 
łek całego narodu przynoszą wspania- 
łą, choć krwawo okupioną nagrodę: 
zwycięstwo. 

W popłochu cofa się czerwona ar- 
mja, pędzona przez zwycięskie wojsku 
polskie, I wreszcie tak długo oczeki- 
wany, tak bardzo upragniony i tak 
konieczny: pokój. 

Po koszmarze długich lat niewoli, 
po krwawej zawierusze wojen Niepod 
ległe Państwo Polskie wraca do życia. 
Czas przekuć oręż na narzędzia pracy. 
Trzeba odbudować to wszystko, co le- 
ży w gruzach, Trzeha zorganizować, na 
karmić i odziać miljony obywateli, trze 
ba z młodego, osłabionego i zniszczone 
go wojną kraju, stworzyć wielkie mo- 
carstwo, 

Przetom następuje i w duszach lu- 
dzi. Po strasznych chwilach st 
męki i niebezpieczeństwa, po ś 
nych zapasach z wrogiem, po dniach 
głodu, po zawszonych okopach i bez- 
sennych nocach, przychodzi reakcja. 

Ludzie pragną zabawy i tańca Łak- 
ną pogody i radości. Miłości i użycia. 

Warszawę, stolicę odbudowującego 
się Państwa ogarnia radosny szał. 
Można jeść, można ubrać się, można 
tańczyć... 

Nastrój ogólnej radości udzielił się 
i księciu Golicynowi. Klęska wajsk 
bolszewickich kazała mu mniemać, że 
wkrótce w Rosji dokona się nowy prze 
wrót, tym razem biały, że będzie mógł 
wrócić do Ojczyzny i zająć należne mu 
stanowisko. 

Nie trzeba więc było liczyć się z ni- 
czem, a już najmniej z pieniędzmi, i 
korzystać z uciech, które niosło życie. 

GOLICYN BAWI SIĘ 

Golicyn pogrążył się w wirze zabaw, 
Stał się gościem najelegantszych loka 
li warszawskich. Kelnerzy, umiejący 
ocenić gościa, rychło poznali się na 
tym nieposzlakowanie ubranym dżen 
telmenie w białych getrach, w śnież- 
nych rękawiczkach i z monoklem w 
oku. 


Na stoliku Golicyna zjawiały się tyl 
ko najdroższe wina, najwyszukańsze 
potrawy i bardzo jeszcze wówczas dro 
gie zagraniczne owoce. 

Stał się ulubieńcem nietylko dyrek- 
torów lokali, dla których był dobrym 
klijentem, ale będących czemś nowem 
w stosunkach warszawskich — fortan- 
cerek, Jego stolik był zawsze oblężony 
przez przystojne mocno malowane i 
jeszcze mocniej dekoliowane „dziew- 
czynki”, które pozwalały nietylko poić 
się szampanem i poklepywać po róż- 
nych czułych miejscach, ale i za odpo- 
wiednią zapłatą zabierać ze sobą „na 
noc”. A 
Golicyn zaczął prowadzić typowy 
tryb życia birbanta. Wracał do domu 
już nie tylko nad ranem, ale w dzień, 
często dopiero koło godziny jedena- 
stej. Dzień przesypiał. Wstawał z łóż 
ka wieczorem i po kąpieli, wyperfumo 
wany i elegancki udawał się na połów 
wrażeń, po lokalach stolicy, by wrócić 
do domu znów dopiero następnego 
dnia. 
PRZEDWCZESNA STAROŚĆ 

Ten tryb życia w krótkim stosunko- 
wo czasie zaczął niszczyć organizm 
Golicyna. Twarz poszarzała mu, oczy 
zmętniały. Zaczął przedwcześnie ły- 
sieć. Często, gwałtowniejsze bicie ser- 
ca dawało sygnał, że ze zdrowiem za- 
czyna się dziać coś niedobrego. 


Golicyn nie zważał na to wszystko. 
Tryb życia jaki prowadził odpowia- 
dał całkowicie jego upodebaniom, a 
ponadto prowadząc taki żywot mógł 
łatwiej zapominać o odzywającej się, 
od czasu do czasu, tęsknocie za ojczyz 
ną. 

Niekiedy stykał się Golicyn na tere- 
nie Warszawy z emigrantami rosyjski 
mi. Byli to jednak przeważnie ludzie z 
innej warstwy społecznej i Golicyn, 
mimo, że sam wyśnaniec czuł dla nich 
pogardę. Odbijaty się również o uszy 
jego wiadomości, że w Paryżu szykuje 
się elita emigracji rosyjskiej, do obję- 
cia spowrotem władzy w Rosji, że pre 
tendentem do tronu, po zamordowaniu 
Cara Mikołaja II jest Wielki Książe 
Cyryl. 

Te wszystkie skąpe zresztą wiado- 
mości nie wnosiły w życie nic nowe- 
go, nic ciekawego, tembardziej, że bol- 
szewicy gospodarowali w Rosji na do 
bre, i nie mieli zamiaru ustępować 
władzy ani Cyrylowi, ani nikomu inne- 
mu, 

To też Golicyn, wierzący jednak w 
swój powrót do Rosji i odzyskanie ma- 
jątku, pogodził się jednak z tem, że 
potrwać to musi czas jakiś i że czas 
ten, najlepsze lata młodości, należy 
umiejętnie wykorzystać. 


GOLICYN ŁAKNIE MIŁOŚCI 

Rzeczą niezmiernie charakterystycz- 
ną było to, że Golicyn, człowiek o nie 
nagannych manierach, elegancki, nie- 
liczący się z pieniędzmi, nie miał przy 
jaciół, Wprawdzie ten i ów zbliżył się 
do niego na pewien okres, okresy te 
jednak trwały bardzo krótko, 


FRASZKI 


= 


* 
* * 
Trzy kroki naprzód, a dwa wstecz 
to w polityce znana rzecz. 
Tak to rad nierad dzisiaj czyni 
z pięścią ku Angiji Mussolint, 


Heile Sellasste, czarny drab 

nie puści skarbów ze swych łap 

— Jak ma być Włoch — przez zęby sykų 
— To wolę lepiej już Anglika, i 
CIERŃ 


Recepta: Z czego zrobić żywego człowieka? 


W żadnej książce kucharskiej nie- 
ma przepisu, jak zrobić ego czło- 
wieka, jakie składniki nałeży zebrać, 
żeby ten twór mógł mówić, śmiać się, 

ać, kochać, nienawidzie piąć się 
zeblach karjery życiowej, jeź 
limuzyną, być ministrem, królem, 
cesarzem, wreszcie zdetronizowanym 
vygnańcem, a ostatecznie nieboszczy- 
kiem i zimnym trupem. 

Dylemat braku odpowiednich prze- 
pisów na stworzenie homuncnlusa roz- 
wiązała berlińska wystawa „Wuder 
des Lebens“ (Cuda ż 

Jeden z chemików niemieckich wy- 
licza pierwiastki, z jakich się składa 
każdy człowiek na świecie, czy to mu- 
rzyn z, Afryki, c; imos z Oceanu 
Lodowatego, czy premjer egzotycznego 
państwa, czy stróż z ulicy Pawiej w 
Warszawie. 

Ciało ludzkie składa się z... nie, le- 
piej będzie tak: 

Bierze się 40 klg. tlenu, 20 klg. kwa- 
su węglowego, 7 kig. wodoru, 3 klg. 
azotu. 2 klg. wanna., I klg. fosforu. 


ŁEKA 


PRAGA- LECZNICA 
WENERYCZNE Tel, 10-10-35, 


Wszystkie specjalności. Dentystyka 9—9 w. 
1656 


Przychodnią specjalna dla chorych na 


PŁUCA I SERCE Senatorska 28/30 


Rentgen, Odma sztuczna, Elektrokardjograf. 
Porada wraz z prześwietleniem. Wezwania 
na miasto: tel. 393-33, 

1677 


LECZNICA ORLA 3. 
weneryczne, płciowe 


S$ r — © w. bez przerwy. Niedz, 8 — 3. 
Kobiety przyjmuje lekarka 2 — 6. 
1696 
LĘCeNICA 


Swoon CHMIELNA 49 


WENERYCZNE, SKÓRNE I PŁCIOWE 
8 — 9 w. Kobiety przyjmuje lekarka 
615 


Dr. J. Szerman 


AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE 
Elektoralna 11, tel. 636-68 przyjmuje 5—7 pp. 


Dodaje się do tej „mieszaniny“ 200 
gramów chloru, 175 gramów siarki, 
175 gramów natronu, 100 gramów ca- 
lium, 75 gramów floru (fluoru), 50 
gramów magnezji, 5 gramów żelaza, 3 
gramy silicium, 3 gramy manganu, 1 
gram aluminjum, 041 grama jodu, 
0,005 grama arsenu. 


Ażeby dopełnić przeciętnej wagi 
czołwieka lg. należy dodać nie« 
znaczne i ilości prawie niewidocze 


ne, ledwo wyczuwalne: miedzi, ołowiu, 
cynku litium, bromu, lanzanu, ceru i 
vanadium, które to specyfiki napewno 
dostać możną w większych aptekach. 

Gdy wszystko powyżej wymienione 
dokładnie wymieszamy i tchniemy w 
ię masę trochę duszy, stanie przed naa 
mi przeciętny człowiek naszej epoki, 

Ta krótka analiza ludzkiego -ciała 
dowodzi jednak, jak trudno jest zro- 
bić człowieka, bo jeżeli choć jeden za 
składników będzie w nadmiernej ilos 
to z kuchni laboratoryjnej może 
wyjść potworek w postaci... niecen- 
zuralnego męża stanu. 


WENERYCZNE 
skórne, płciowe, kosmetyka, 


LECZNICA, PUŁAWSKA Nr. 11 
Przyjęcia od 9 r. do 8 w. Tel. 843-10, 
1 


Dr. DOBRZYŃSKI 


wenery czne i płciowe 9-2 i 5-8 


Niedz. 9—2. Pierackieso 15. (Foksal) 
1700 
Specjalna Porad 
prychda PŁUCĄ mu: 
chorych na prześwietl, 


Marszałkowska 38, 9-00-09. (10-1 i 3-7) 
1702 


Lek. 
un. Ca Brewda 
Miodowa 11, tel, 255-55, 
Dr. G! 5ER LECZNICA 


Weneryczne płciowe; skórne 
Chmielna 47, od 9 r. do 9 w. 
1710 


Bronicz zaczerwienił się, aż po białka oczu. Czyżby Faks 


ANTONI MARCZYŃSKI 


KRZYK © ZMROKU 


POWIEŚĆ 


— Dziesięć? Mało! Znowu napcha się hołoty. | 

— No, przecież tylko za zaproszeniami wpuszczają... 

Wybredna para odeszła dalej, pozostawiając Larskiemu smu- 
ge perfum i... goryczy. Mało im dziesięć złotych za wstęp. A ile 
ponadto wydadzą przy stoliku? I w barze? O, napewno po setce 
na głowę. Za jedną noc! Podczas gdy jemu wystarczyłoby sto 
złotych na cały miesiąc dla czworga ludzi, oczywiście bez komor- 
nego i opału... Ach, to komorne! Przeszło czterysta złotych za- 
ległości. Skąd wziąć tak olbrzymią sumę? Hm, teoretycznie da- 
toby się zebrać nawet trochę więcej, gdyby sublokatorzy mogli 
zapłacić za miesiąc zgóry i gdyby Stefan Radło oddał wreszcie 
te dwieście dwadzieścia złotych, które pożyczyło mu się dwa lata 
temu z pieniędzy uzyskanych ze sprzedaży pianina. Alez czego 
Raba odda dwieście dwadzieścia złotych, skoro często nie ma 
nawet dwudziestu pięciu groszy na tramwaj. Biedny chłopak; je- 
go rówieśnicy chodzą z narzeczonemi na bale, a on nie może 
Wandzie ani marnego kina zafundować, ani nawet. | 

Ryszard drgnął, bo to, o czem myślał w tej chwili, przy- 
brało nagle całkiem realny kształ Stefan Radło, wyelegantowany 
jak wszyscy ci burżuje tutaj, przeszedł szybko przez przedsionek 
i zatrzymał się przed lustrem. 

— Halucynacja, czy jak? 

Ryszard zdaleka patrzał uporczywie w lustro. Stefan stał 
przed niem, uśmiechając się z zadowoleniem do swego odbicia, 
potem przesunął melonik więcej nabakier, zawrócił ku schodom 
i zaczął po nich zstępować na dół. Szedł na „Bal Prasy", to 
nie alądsło żadnej wątpliwości. Czyli miał dziesięć złotych na 
wstęp i jeszcze kilka razy tyle na „consommation; zato na bilet 
tramwajowy pożyczył sobie wczoraj od Larskich, obłudnik! 

* A skoro dzisiaj tu przyszedł to widać stale łazi po balach, dancin- 
gach, choć opowiada, że wieczory spędza zawsze w domu, łgarz! 
Na hulanki jakoś ma pieniądze, ale na poczet owych dwustu 


A 


dwudziestu złotych nie zapłacił jeszcze ani złotówki, łobuz! Cho- 
ciaż wie, że Wanda łapie nawet najtańsze lekcje, że biedny Ja- 
nek powinien odżywiać się znacznie lepiej, że grozi im eksmisja, 
że jutro komornik może im... 

— Łajdakl I taki ma zostać mężem mojej Wandeczki?! 

Ciśnienie nagromadzonej dziś w sercu goryczy było tak po- 
tężne, że stary wielki gmach sympatji, przyjaźni i ojcowskiego 
przywiązania Ryszarda do Stefana rozsypał się nagle, jak do- 
mek z kart. 

— Zostanę tutaj; może dowiem się czegoś więcej o moim... 
„.. przyszłym zięciu może dokonam jeszcze gorszego od- 
krycia... 

Przewidywania Ryszarda Larskiego sprawdziły się nieba- 
wem, a to co tu zobaczył napełniło go odrazą i... z drugiej stro- 
ny... lękiem! 

Godzina 24-ta. 

Mała salka, mały komfort, mało gości, prawie pustki; sło- 
wem. dancing „Paris. 

O północy dyrygent jazz-bandu. Faks zarządził przerwę, nie 
było dla kogo grać narazie. „Paris” należał zawsze do tych 
lokali, które odwiedza się dopiero nad ranem i już pod dobrą datą. 

Korzystając z pauzy, Grzegorz Bronicz poprosił Faksa o za- 
liczkę, Nie dostał jej oczywiście, za to usłyszał smutną nowinę, 
że począwszy od przyszłego tygodnia będzie otrzymywał tylko 
5 złotych na noc, zamiast sześciu, jak było dotychczas. Podobno 
właściciel lokalu wymusił na Faksie dwudziesto procentową ob- 
niżkę, wobec czego on, Faks musi odpowiednio zmniejszyć zarobki 
wszystkich członków swojego zespołu. 

Czy naprawdę wszystkim? I czy kuty na cztery nogi Faks 
rzeczywiście pozwolił sobie urwać dwadzieścia procent honorar- 
jum ustalonego w kontrakcie? Bronicz miał co do tego grube wat- 
pliwości, lecz ani pisnął. Nie ośmielił się. Nie protestował nigdy 
w takich wypadkach, chociaż nawet najbardziej zazdrośni kole- 
dzy mówili mu, że jest filarem jazzu Faksa. Nie wierzył w to, 
nie śmiał wierzyć, Wolał uważać dyrygenta za swego dobroczyń- 
cę, a siebie za kompletne zero. Ten inferiority complex zawdzię- 
czał życiu; nazbyt długo im poniewierało,; aby mógł dzisiaj zdobyć 
się na minimum ambicji, odwagi i pewności siebie. 

— Nie martwi się pan chyba, panie Bronicz o tego złocisza, 
co? Weźmie pan jedną lekcję więcej i już dziura w budżecie 


zwęszył, jak sprawy stoją z owemi „lekcjami"? Ależ to byłoby 
straszne! $ 

Faks zagapiony w jakiś punkt brudnawego sufitu odwrócił 
wreszcie głowę i zauważył rozpaczliwe przygnębienie. Bronicza. 

— Czy panu forsa naprawdę aż tak bardzo potrzebna? 

Te słowa utwierdziły Grzegorza w błędnem mniemaniu, iż 
dyrygent zna rodzaj jego ubocznego zajęcia w godzinach popołud- 
niowych. 

— Och, panie Faks, — wybuchnął namiętnie, nie odrywając 
wzroku od posadzki; — gdy by mi nie była potrzebna tak prze- 
klęcie, czyż zniżałbym się do... do... — nie skończył, ten wyraz 
nie chciał mu przejść przez gardło, 

— Więc czemu pan próżnuje? Od miesiąca nie skompono- 
wał mi pan ani jednej melodyjki... Czy pan wyczerpał się już, 
panie Bronicz. 

Drgnął, zaprzeczył żywo. Tak żle nie jest. Przeciwnie, czuje 
się wprost naładowany fragmentami nowych tang, foxów, bosto- 
nów, tylko nie powiązał ich jeszcze, nie posiada odpowiednich 
warunków do pracy, ani czasu, an: 

— No to idź pan natychmiast pod numer drugi, — wtrącił 
Maks, — i siedź pan tam, dopóki kawałek nie będzie gotowy. 
My tu sobie damy rady bez pana, drogi kolego. — Poklepał go 
przyjaźnie i poczęstował papierosem; och Faks był przemiłym 
człowiekiem... jeżeli czegoś potrzebował, 

W chwilę później Grzegorz Bronicz siedział już przy sta- 
rem pianinie w separałce Nr. 2. Obok, pod numerem trzecim 
zabawiała się parka, z drugiej strony, po pierwszych dwóch 
mocno. „zawianych” mężczyzn ślubowało sobie dozgonną przy- 
jaźń, a dzięki drewnianym ścianom akustyka była tu świetna. 

Bronicz wziął kilka taktów w skocznem tempie; Faks nale- 
gał, by melodja była skoczna, wesoła, lśnąca do ucha i nieskom- 
plikowana. Słusznie, Przebój sezonu powinien być łatwy, pro- 
sty, „lekkostrawny” właśnie dlatego, że życie dzisiejsze jest tak 
bardzo skomplikowane, takie trudne. O, jakże trudne! 

— Jola, — wyszeptał i posmutniał, Dziwne doprawdy; gdy 
byli narzeczeństwem, każda myśl o Marioli napełniała go rado- 
ścią, a teraz przedewszysttkiem lękiem. Lękiem, że straci ją na- 
zawsze, jeżeli nie potrafi stworzyć jej innych warunków życia. — 
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Ach, mieć pieniądze! 


załatana. 


Wydawca i Redaktor Bronisław Kalwary, 


_ CENY OGŁOSZEN: I-sza strona 1 wiersz mil. jednołamowy 80. gr. w tekście 60 gr. 
Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz. 
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